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Dzień epokowy. 


W życiu Rosyi zaświtał dziś dzień epokowy. 
Wśród grzmotów rewolucyi w dnin 30 paździer- 
nika poczęta, rodzi ię dzisiaj wolność rosyj- 
ska wśród oparów krwi i jęków ofiar reakcyi. 
Wprawdzie przy formowaniu się wolności, którą 
naród sam sobie bierze, wstrząśnienia rewolu- 
cyjne i wybuchy raakcyi są niemal tak potrze- 
bne i naturalne, jak bóle porodowe, ale katn- 
sze, które z powodu narodzin swej wolności 
wycierpiala Rosya, przeszły stanowczo granice 
koniecznych, fizyologicznych bólów. Krwiożer- 
cze"niedołęstwo skazanej na zagładę brorskra- 
cyi zmusiło naród rosyjski do ofiar większych, 
niż były potrzebne, do ofiar cięższych, niż te, 
która można i należy przebaczyć. 

Dlatego anspicya dnia dzisiejszego nie są dla 
R»syi pomyślne. Dzień ten nie będzie wyró- 
wnaniem rachnnków pomiędzy narodem a ca- 
rem i jego biprokracyą, sle dopiero początkiem 
wielkiego obrachunku, którego pozycya w osta- 
tnich pięciu miesiącach tak lekkomyślnie i zbro- 


jege zakończenie jest dzisiaj mniej, niż kiedy- 
kolwiek prawdopodobnem. 

w olbrzymiej sali Georgijewskiej stanęli 
dzisiaj naprzeciw siebie, oko w oko car i na- 
ród w osobie pięciuset swoich przedstawicieli. 
Staną naprzeciw siebie po raz pierwszy od lat 
z górą trzystu car w kołpaku Monomacha na 
głowie i w porfirze cesarzy bizautyńskich na 
ramionach, w blasku swojej dotąd tylko prawa- 
mi przyrody ograniczanej potęgi, i przedstawi- 
cielstwo narodu, potężne swoją młodością, nie- 
przezwyciężone siłą „swych ideałów, które je 
wydobyły z nicości, i nfna w swą dobrą spra- 
wę. Śtanęły naprzeciw siebie: tradycya ponu- 
rej, krwawej i wszystko druzgocącej potęgi, i 
zapowiedź niezbadanej przyszłości, młody pęd 
nowego życia, które nia chce już ulegać owej 
ponurej potędze, nosobionej tam na czerwonym 
tronie pod czerwonym baldachimem w wątłej 
postaci Mikołaja: Holstein Głottorpa. 

Rząd Wittego i Durnowa postarał się o to, 
aby to historyczne spotkanie, które z natury 
rzeczy nie może należeć do miłosnych, nacecho- 
mano było najwyższą nieufnością, być może 
nawet nienawiścią wzajemną. — Gdyby w tej 
wielkiej chwili decydowały tylko uczucia, obie 
strony przepełniające, z pewnością spotkanie to 
nie przyszłoby do skutku. Ale geniusz dziejów 
narodu jest silniejszy od ncznć Indzkich. On| 
zmnsza je do milczenia, on przytłumia je, uży- 
wziąc ich jako potężnych sił motorycznych 
w celach tylko jemu samemu wiadomych. My, 
świadkowie tego tajemniczego procesu, możemy 
tylko próbować odgadywać jego poszczególne 
fazy; wyroku, który wyda historya, przewidzieć 
nie jesteśmy w stanie. 

Lecz teraz nie tyle o ostateczny wyrok, ile 
właśnie o ta poszczególne fazy chodzi. Jak się 
one ukształtują? Co uczyni Duma, którą dzisiaj 
car Mikołaj II mową tronową przywita? Jak 
zachowa się rząd, który na przyjęcie Damy 
przystroił się w nowe szaty, wysunął nowych 
ludzi ? 

Stronnictwo konstytncy jno-demokratyczne roz- 
porządzające absolutną większością w Dumie, 
dało już na swoim kongresia wyraźną odpo- 
wiedź na najważniejsze pytanie, co uczyni Du- 
ma, uchwalając znane rezolucye prof. Miluko- 
wa. A więc ugruntowanie wolności obywatel- 
skiej, wprowadzenie powszechnego głosowania, 
reforma agrarna, uregulowanie stosunków na- 
rodowościowych, amnestya a wreszcie ukaranie 
zbrodniczych biurokratów. Do tego celu będzie 
dążyło stronnictwo, bez względu na możliwość 
konfliktu z rządem. 

Druga po konstytucyjnych demokratach naj- 
silniejsza w Dumie grupa włościan tak zw. 

„bezpartyjnych* srodze zawiodła oczekiwania 


dniczo pomnożono i powiększono, że sei 


qdadeusz Konczyński. 
Nad głębiami. 


21 (Ciąg dalszy ) 

Umęczony tą bezowocną pracą myśli, która 
go wyczerpywała zupełnie, począł unikać samo- 
tności. Skorzystał z pierwszej sposobności, jaką 
mu wypadek nastręczył i kupił dziennik od wy- 
dawcy, zniechęconego stratą prenumeratorów. 
Obojętną było mn rzeczą, Czy Znajdzie w tem 
zajęciu zadowolenie, wiedział to jedno, ża zaj- 
mował placówkę społeczną, na której skupiło 
się tysiące interesów różnorodnych i że praca 
wydawnicza pochłonie mu wszystek Czas i ener- 
gię. Tego pragnąj. 

Odtąd dzień każdy upływał mn na żmudnej, 
wyczerpującej robocie. Sam był pierwszy przy 
biurku i ostatni je opuszczał. Joteresowsł się 
każdą sprawą ważną i drobiazgową Nič nie 
uchodziło jego uwagi. Nie chciał służyć intere- 
som, lecz prawdzie. Z dziennika swojego chciał 
stworzyć organ krytyczny, który nie lękał się 
nikogo, lecz gotów był zawsze najbardziej cier- 
pką prawdę powiedzieć tym, przy których wczo- 
raj zdawał się stać najbliżej. 

Nie żałował pieniędzy. Wydatki były mu naj- 
zupełniej obojętne. Przy stolikach redakcyjnych 
zgromadził ludzi zdolnych i młodych, w których 
szukał talentn pisarskiego i obywatelskiej pra- 
WOŚCI. 

Pierwsze tygodnie upłynęły mu wśród mrów- 
czej pracy. Milczaniem zbywano artykuły, w któ- 
rych poddawał zasadniczej krytyce sprawy gmin- 


rządu i już dzisiaj na naradach poufnych kwe- ` 


stye swoją postawiła w ten sposób, że zamiast 
stać się „podporą* trona i dawnego „porząd- 
kn“ grozi stać się radykalniejszą, niż zniena- 
widzeni przez rząd „kadeci*. „Niechaj sprobn- 
ją rozpędzić Dame, — a my "urządzimy taką 
wszechrosyjską rewolucye. o jakiej tn nikt nie 
ma pojęcia* — powiedział jeden z najwybit- 
niejszych przedstawicieli tej grupy, i z pewno- 
ścią nie powiedział na żart. 

To jasne i niedwuznaczne stanowisko bez- 
partyjne włościan, zrozumienie doniosłości re- 
form politycznych dla ich własnej sprawy, któ- 
re wyraźnie w czasie narad swoich u Aładina 
wykazali, upraszcza niezmiernie problem. Wło- 
ścianie i kadeci pójdą razem przeciwko rządo- 
wi, o ile on się zechce opierać ich żądaniom. 
O ustępstwach z ich strony nie może być mo- 
wy. Konstytucyjni demokraci mają mandat im- 
peratywny, który dyktuje im nastrój całego spo- 
łeczeństwa krańcowo-opozycyjny, jeżeli nie re- 
wolucyjny. Maudatowi takiemu sprzeniewierzyć 
się nie mogą i mają do wybora tylko albo zwy- 
ciężyć, albo politycznie zginąć. Włoeścianie je- 
szcze mniej mają ochoty do ustępstw, niż ka- 
deci. Obok bowiem egzekucyi moralnej i poli- 
tycznej, oczekuje ich egzskucya niemal fizy- 
czna, jeżeliby do wyborców swoich odważyli 
się z pustemi wrócić rękami. 

W takich warunkach na konieczne ustępstwa 
może i mnsi zdacydować się rząd. I niewątpli: 
wie każdy rząd cywilizowany i o dobro pań- 
stwa szczerze dbający, nie dałby dłngo czekać 
na taką swoją decyzyę, tem bardziej że ustęp- 
stwa te zabezpieczyłyby mn absolutne oparcie 
stronnictwa potężnego, karnego, w opinii naro- 
du znakomicie ugruntowanego. 

Ale właśnie takie załatwienie sprawy jest 
nadto proste i natnralne i uczciwe, aby się go 
po biurokracyi rosyjskiej można spodziewać. 
Układ nowego gabinetn, staranne zsortymento- 
wanie go z notorycznych miernot umysłowych 
i wypróbowanych raakcyouistów z najgorszych 
czasów Pobiedonoscewa i Plelrwego, czynią tę 
nadzieję jeszcze więcej zwodniczą. Niepodobna 
bowiem przypuszczać, aby panslawistycznie u- 
barwiony stary Ignatiewowiec, Iwan Goremy- 
kin, lab Szczegłowitow, lub „sprężysty* guber- 
nator Stołypin, lub przyjaciel Płehwego, Sti- 
szinskij, lub intrygant Schwanebach, zdołali się 
odrazu przerodzić w najgłębszej istocie swoich 
dusz i nmysłów i aby, porzuciwszy dawne Sza- 
blony myślenia i odczuwania, ogarnąć mogli 
horyzonty szersze i pójść mogli razem z kon- 
stytncyjnymi demokratami na spotkanie lepszej 
przyszłuści. 

Gabinet nowo utworzony jest jakościowo ja 
doym z najlichszych, jakie w ostatnich cza- 
sach w Rosyi rządziły. Ani wybitniejszych 
zdolności umysłowych, ani dodatnich typów mo- 
ralnych w nim nie widzimy. Można się po nim 
spodziewać tylko aporu i tej ślepej zaciętości, 
które cechowały zawsze stupajków w stylu naj: 
gorszym. Jeżeli Mikołaj II dobrał sobie taki 
sztab doradców w pełnej świadomości „zalet“ 
ich serc i umysłów, to dla najbliższej przy- 
szłości Rosyi znak to wysoce niepomyślny, bo 
ci panowie nie potrafią nigdy zmierzyć swym 
krótkim wzrokiem przepaści, w którą wtrąciliby 
Rosyę, gdyby odważyli się zerwać z Damą i 
zmusić ją do szukania sobia bz poza 
pałacem taurydzkim. K. Srokowski. 


Nietylko dla imperyam rosyjskiego, jako or- 
iR =m państwowego, ale dla narodu pol- 
jskiego także dziejowej doniosłości rozgrywa 
się dzisiaj scena w Petersburgu. W gronie posłów 
z całej Rosyi zasiądzie w Dumia kilkudziesięciu 
posłów polskich, przedstawicieli tych nieszczęśli- 
wych, brutalną dłonią rosyjskiego czynownictwa 
dławionych części dawnej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, która wcielone zostały do państwa rosyjskie- 
go. Po tylu okropnych przejściach i kataklizmach, 
kiedy zdawało się, że głos polski pozbawiony 
| 


ne i kwestye ekonomiczns kraju. Milczeniem 
odpowiadano na artykuły programowe. Posta- | 
nowiona za wszelką cenę trzymać pad 
w nieświadomości, że dokonała się reforma za 


mię myśli i przedsiebiorczości. 

Lecz kiedy to wszystko nie pomagało, kiedy 
popyt na odmłodzony przez Augusta dziennik 
począł wzrastać, poczęły padać pierwsze strzały 
z innych pism. Początkowo były to wzmianki 
lekceważące o „pewnem brukowem piśmie*, o 

„wiatrakach, które mielą piasek“, lecz wkrótce 
walka rozpoczęła się na całej linii. 

Postanowiono pismo zabić i odrzeć ze wszel- 
kiego urokn. Realne zarzuty, stawiana instytu- 
cyom publicznym, nazywały się „kaczkami wy- 
ssanemi z palca*, dotknięci dygnitarze grozili 
procesami, lub je wytaczali. odwlekając w nie- 
skończoność terminy sądowe, krytyczną tenden- 
cyę pisma wyśmiewano, jako dvnkiszoteryę na- 
giej duszy, która w atakowaniu wszystkich wi- 
dzi swą wyższość i dojrzałość polityczną. Rzu- 
cono fałsz, ża dziennik stoi na żułdzie zagra- 
nicznych rządów, aby zohydzać w opinii świata 
polskość. 

Nie poprzestano na tem, poczęto szarpać 0830- 
bę samego wydawcy. Poszczano tajemnicze nie- 
domówienia, półsłówka pełne jadn i złośliwości, 
które, nie wskazując bezpośrednio Augusta, od- 
nosiły się do niego. Zaczęto grzebać w jego 
życiu prywatnem. Wytknięto mu niedokończone 
studya lekarskie, jako brak przygotowania do 


o jego bądź co bądź romantycznej znajomości 


sadnicza w dzienniku, który już upadał na ane- | stawał na pogardliwem milczenia. 


życia publicznego — nie zapomniano również; 


już będzie w tem państwie raz na zawsze pra- 
wa do napiętnowania krzywd, narodowi polskie- 
mu wyrządzanych, — świta dla nas coś, jakby 
jutrzenka lepszej przyszłości, jakby zaranie kon- 
stytucyjnego życia. 

Bez względn na partyjne poglądy, mogące 
różnić nas od posłów polskich, wybranych do 
Dumy i Rady państwa w Petersburgu, chcemy 
i musimy w nich widzieć jedynie przedsta- 
wicieli narodu polskiego, i jako takich 
witamy serdecznie na niesłychanie trudnem i 
odpowiedzialnem stanowisku. Posłowie polscy 
mają otwarty przed sobą rachanek. Bez wzglę- 
du na to, do jakiego zaliczają się stronnictwa, 
spotkają się zawsze z naszej strony z przed- 
miotową swej działalności oceną. Zdajemy so- 
bie bowiem jasno sprawę z tego, że sytnacya 
jest wyjątkową i że ktokolwiek powołany zo- 
stał do spełnienia niesłychanie trudnego zada- 
nia reprezentowania polskich interesów w par- 
lamencie rosyjskim, ma prawo liczyć na szczerą 
i bezstronną swojej działalności ocenę, jeżeli 
ona tylko nacechowana będzie dobrą wolą słu- 
żenia narodowej sprawie i zdą: żać będzie w u- 
czciwej drodze do najkorzystn: sjszego załatwie- 
nia interesów polskich. 

Udział posłów polskich w reprezentacyi ro- 
syjskiej, ich działalność polityczna w tej kor- 
poracyi ustawodawczej, będzie, bądź co bądź, 
próbą siły narodn poiskiego w zaborze rosyj- 
skim, zawyrokować moża o całej jego przyszło- 
ści Oby ta próbą wypadła dł» nas jak najko- 
rzystniej | 


O panowanie. 


Wedle zgodnych doniesień, złożył hr. Dzie- 
duszycki ks. Hohenlohema oświadczenie, że Koło 
polskie godzi się na reformę wyborczą na pod- 
stawie powszechnego głosowania, zatem z uchy- 
leniem kuryj, i tylko żąda większej liczby man- 
datów dla Galieyi, oraz takiego rozdziału okrę- | w. 
gów wyborczych, żeby stan posiadania polskie- 
go nie był uszczuplony, wreszcie żąda rozsze- 
rzenia autonomii krajowej, Słychać zarazem, że 
konserwatyści Kołowi gotowi są, po przybiciu 
targn w kwestyi reformy wyborczej, wstąpić 
do gabinetu. 

W polityce Koła polskiego nastąpił tedy zwrot, 
a raczej zupełny przewrót. Koło oświadczyło się 
bowiem obecnie za powszechnem głosowaniem, 
nietylko bezpośredniem i tajoem, ale także ró- 
wnem, jeżeli przez ten ostatz i przymiotnik ro- 
znmia sią uchylenia knryj i. vradzenia ta- 
kiago porządku, że każdy oby */ 71 ma w swoim 
terytoryalnym okręgu wyborczym równe prawo 
głosowania. 

Jeszcze w październiku rokn zeszłego była 
większość Koła zasadniczą i nieubłaganą prze- 
ciwniczką powszechnego głosowania i na tem 
stanowisku stała jeszcze podczas pamiętnego 
posiedzenia z dnia 5 marca b. r. Pod naporem 
demokratów powzięto * wprawdzie wówczas n- 
chwałę za powszechnem, bezpośredniem i taj- 
nem głosowaniam, aie przymiotnik „równy* 
wyrugowano, a organa konserwatywne Szydziły 
z demokratów, że kontentowali się enuncyacją 
nie nie wyrażającą, gdyż — jak drwili — po- 
wszechne głosowanie istnieje także w dzisiej- 
szej ordynacyi wyborczej, na kuryach opartej. 

Jakoż po tej uchwale prezes Koła zwalczał 
w Izbie najswobodniej zasadę powszechnego 
głosowania i wszedł w sojusz z wielką Własno- 
ścią niemiecką , czeską i z Wszechniemcami, 
słowem, z tymi, którzy z całych sił powszechne 
głosowanie zwalczali. 

Prezes i większość Kola ścierpieli wprawdzie, 
że mowcy stronnictw demokratycznych, dr Głą- 
biński, dr Petelenz i dr Opydo, oświadczyli się 
w Izbie za powszechnem, równem, bezpośre- 
dniem i tajnem głosowaniem — ścierpiali, bo 
zapobiedz temu nie mogli W Kole polskiem 


Początkowo August czytał wycieczki przeciw 
swej osobie na cały głos wszystkim członkom 
redakcyi, z żartobliwym uśmiechem. Rzadko kie- 
|dy odpowiadał w dzienniku. Najczęściej poprze- 


Lecz kiedy w pawnem hnmorystycznem _pi- 
śmie znalazł erotyk pod tytułem: „Gust i Ka- 
ma w Blankenbergu* — szarpnął nim gniew 
do głębi duszy. 

— Za co to wszystko? — pytał sam sie- 
bie. — Dlaczego obrzucają błotem to, co było 
pięknem w mojem życiu? 

— Podli! podli! — krzyczał i zaciskał pię- 
ści. 

Ta sama usłażna ręka wysłała egzemplarze 

„Hecy* do Warszawy. Donosili mu o tem zna- 
jomi. 

— (o Kama o tem pomyśli? a Sobica? — 
powtarzał. 

Postanowił dotrzeć do źródła tej łajdackiej, 
zakulisowej roboty. Udał się wprost do reda- 
ktora „Hecy*. Postawił kwestyę na ostrzu mie- 
cza. Pojedynek, albo zaniechanie napaści. Re- 
daktor „tłómaczył się, że wszystko stało się bez 
jego wiedzy, lecz że da mu pełne wytłómacze- 
nie w ciągu następnej doby. 

Przez tę noe, która go oddzielała od rozmo- 
wy, przeżył całe morze męki. Chwilami pytał 
się, czy nie popełnił jakiej zbrodni. Burzyły się 
w nim piekielne instynkty, które w nienawiści 
i pogardzie topiły wszystko, co go otaczało. — 
Zwierzę-człowiek począł pokazywać zęby. W wyo 
braźni doprowadzał całe to zajście do rozmia- 
rów kataklizmu, który musi spaść na głowy 


z Kamą w Blankenbergu. Kuto na ten temat |jego przeciwników i jego własną. Przestał się 
skandal, który począł intrygować całe miasto.' dziwić, że ludzie zatracają miarę sprawiedliwo- 


FA 


mają przecież demokraci taką samą ilość gło- 
sów, co konserwatyści, t. j. po 30 głosów, tak, 
że przeciw zjednoczonym stronnictwom demo- 
kratycznym dopiero przy pomocy „dzikich“, któ- 
rych jest pięciu, mogliby konserwatyści zdobyć 
nieznaczną większość *). 

Ż tego powodu nie mogą konserwatyści w 
kwestyi reformy wyborczej prowadzić z demo- 
kratami walki na ostro, prowadzą ją więc wy- 
krętami i figielkami. Wykrętem była owa u- 
chwała z 5 marca, a figielkiem było np. usiło- 
wanie niedopuszczenia mowcy demokratycznego 
do głosn w Izbie. O kolei przemówień w Izbie 
decydowało losowanie między zapisanymi mow- 
cami, członkowie Koła zapisali się więc licznie 
i do losowania stawali, a dostawszy bliskie 
miejsce, odstępowali je desygnowanym mow- 
com Koła. Kto bowiem wylosował dalsze miej- 
sce, ten jnż do głosn nie przychodził, gdyż 
przedtem następowało zamknięcie dyskusyi. — 
Otóż poseł Chamiec zapisawszy się w tym celu 
do głosu i bliskie miejsce uzyskawszy, nie od- 
stąpił go mowcy demokratycznemu, lecz się 
z listy mowców wykreślił. Dopiero przez pro- 
tekcyę prezydenta Izby, i tylko tym fortelem 
że się na mowcę po stronie przeciwnej zapisał, 
zdołał mowcą demokratyczny Koła dojść jeszcze 
do głosn. 

Walkę przeciw powszechnemu głosowaniu 
byliby konserwatyści nasi po upadku barona 
Gantscha dalej prowadzili, gdyby nie usłyszeli 
z ust cesarskich, że powszechne głosowanie 
przeprowadzone będzie. Powiedział to cesarz 
hr. Dziednszyckiemu na audyencyi z 30 kwie- 
tnia, wyraził to w piśmie odręcznem do barona 
Gartscha, a wreszcie przez powołanie „czerwo- 
nego księcia“ zadokumentował cesarz energicz- 
nie wolę swoją w tym względzie. 

Konserwatyści zrozumieli, że sprawę prze- 
grali, bo wiedzą że nowy gabinet oparłszy się 
na stronnictwach demokratycznych w Kole, mógł- 
by łatwo opór ich pokonać. Nie ulega bowiem 

wątpliwości, że nowe wybory, na podstawie or- 
dynacyi dzisiejszej przeprowadzone, dadzą więk- 
szość demokratyczną, a ta uzyskawszy sprawie- 
dliwe powiększenie mandatów dla Galicyi i 
przez rozdział okręgów stan posiadania polskie. 
go ubezpieczywszy, przyłożyłaby szczerze ręki do 
przeprowadzenia reformy wyborczej. 

Tę rzecz dałoby się nawet w dzisiejszem 


*) Koło polskie liczy 65 członków, z tych 63 po- 
słów z Galicyi, 1 ze Sląska, 1 z Bukowiny. Człon- 
kowie Koła polskiego grupują elę w sposób nasta- 
nujący: Prp trayran | najwziniajszo Rtwnowiaką 
obsadziła partya podolska, licwąca 23 człoaków. 
Należą ta: Abramowicz, dwaj Błażowscy, Chamlec, 
Czaykowski, Dzieduszycki, Glżowski, Gołuchowski, 
Henzel, Kówtrówaki , Kozłowski, Moysa, dwaj Pi- 
nlńscy, Poniński, Potocki, Sapieha, Sozański, Sta- 
rzewski, Starzyński, bzeptycki, Tyszkowski, Wel- 
ser. Do partyi krakowskiej zaliczają 7 posłów: 
Binder, Bobrzyński, Górski, Jędrzejowicz, Popow- 
ski, Rapoport, Struszkiowiz. Do centrnm, z 8 
członków złożonego, należą: Fijak, Opydo, Pastor, 
Potoczek, Szajer, Włazowski, Wojtyga. Żyguliński. 
Demokraci, w liczbie 29, stanowią niby jednę 
grupę, ale faktycznie dzielą py na dwie grupy. 
Do pierwszej, zwanej „lewiczakami*, liczą. 
cej 12 członków, należą: Battaglia, Byk, Dulęba, 
Głąbiński, Jabłoński, Królikowski, Małachowski, 
Merunowicz, Niementowski, Piętak, Seinfeld, Wiers- 
chowski. Do tak zw. „koncentratówć należy 
dziesięciu: Bomba, Danielak, Doboszyński, Grek, 
Koblischer, Michejda, Petaleńz, Rosakowski, Rotter, 
Stwiertnła. — Plęciu mie należy do żadnej grupy: 
Bohoslewicz, Breza, dwaj Gniewosze i Wielowiey- 
ski. 

Poza Kołem stoją 4 ludowcy: Bojko, Krem- 
pa, Kubik i Olszewski, oraz Breiter, Daszyński i 
Wilk. Posłów ridit jest 8: Barwiński, 
Dłużański, Gładyszowski, Jaworski, Korol, Kos, 
Mandyczewiki i Romańczuk. 


ści, bo sam wydawał wyroki. które kończyły 
się krwią i żelazem. 

A kiedy równowaga etyczna brała górę i go- 
rycz zalewała mu serce... był zły na siebie, że 
dał się wytrącić z równowagi głapstwom i nik- 
czemności ludzkiej. 

— Mam walke, której pragnąłem. Poznaję 
życie ze strony jasnej i ciemnej. Tego przecież 
pragnąłem. Lepsze te zmory istotne, które mnie 
dreczą, niż ta niepewność myśli, to szukanie 
drogi, bo to mogłoby mnie doprowadzić do domu 
obłąkanych. 

Ale równocześnie zaciskał zęby na wspomnie- 
nie, że obcy ludzie wywlekają pamięć o Ka- 
mie, o której chciał zupełnie zapomnieć. 

Na drugi dzień zjawił się w jego gabinecie 
mecenas Sowak, jeden z najwybitniejszych 
obrońców i człowiek, który cieszył się mirem 
powszechnym i o którym mówiono, że jest prawy. 

— (zem mogę służyć panu mecenasowi? — 
odezwał się August, nścisnąwszy jego dłoń — 
cieszę się, że mogę powitać tak miłego gościa 
na naszych śmieciach. 

— Dawno już wybierałem się odwiedzić pa- 
na — odparł przybyły — ale brak czasu, kło- 
poty, wyjazdy ciągła na prowineyę tłómaczą 
mnie po części. 

— Więc to tu — dodał, rozglądając się po 
gabinecie — pańska gazeta stroi się w piórka 
zapału i zaopatruje na drogę w ziarnka gor- 
czyczne. 

— A tak — rzekł z uśmiechem August — 


Kole przeprowadzić, gdyby wszyscy demokraci 
wzięli się za ręce, coby się stało, gdyby lęk- 
liwsi z nich nie musieli oglądać się na pomoc 
rządu krajowego przy bliskich jnż wyborach. 

Demokracya polska jest obecnie w tem po- 
łożenin, że po władzę sięgnąć i panowanie kon- 
serwatystów obalić może. Czy to uczyni? Je- 
żeli dzisiejsi jej reprezentanci nie zdobędą się 
na to, obarczą się odpowiedzialnością wobec 
tych, którzy w miejsce ich to zadanie podnio- 
Są. Będzie bowiem potrzeba nowych wysiłków 
i nowej walki, ażeby gniotące jarzmo konser- 
watywne zrzucić i wyjść raz z roli obywateli 
drugorzędnych. 

O utrzymanie panowania swojego zaniepoke- 
jeni, sznkają konserwatyści zgody z dzisiejszym 
gabinetem i oświadczają gotowość głosowania 
za reformą wyborczą czteroprzymiotnikową, byle 
sami do rządu centralnego weszli, a panowanie 
swoje w kraju wzmocnili. Do tego osiatniego 
celu bowiem zmierzają ich wnioski w kwestyi 
rozszerzenia antonomii krajn. 

Te wnioski są skromne, tak, że można o ich 
przeprowadzenin myśleć. Na treść ich wszyscy 
się u mas zgodzą, ale z jednym wyjątkiem: 
nominacye nie mogą być rządowi krajowemu 
przekazane dopokąd przez zmianę or- 
dynacyi wyborczej do Sejmu nie 
złamie się dzisiejszego monopolu 
w piastowaniu urzędów. Dopiero zdamo- 
kratyzowanie Sejmn oddziałać zdoła na zmianę 
systemu rządzenia u nas. Szerokie sfery lndno- 
ści czują się bowiem dzisiaj w niewoli i duszą 
się pod nciskiem w kraju panującym. My wie- 
my, że przekazanie krajowej Radzie szkolnej 
nominacyj do szkół średnich znaczy nałożenie 
dyrektorom i nauczycielom obroży i zaciągnie- 
cie ich w służbę wstecznictwa. 

Jeżeli w dodatku ministrami zostaną ci sami 
ludzie, w których rękach rząd krajowy spoczy- 
wa, jeżeli dzisiejszy minister -rodak, jedyny 
w całym rządzie człowiek, wyszły z szeregów 
demokratycznych, ustąpi miejsca reprezentan- 
towi partyi konserwatywnej, to ludność, cała lu- 
dność naszego wielkiego kraju, pozostanie bezswo- 
jego reprezentanta wobec monarchy i państwa. 
Namiestnik i minister będą bowiem obydwaj na- 
leżeć do tego samego obozn politycznego, z któ- 
rym szerokie sfery ludności toczą walkę 6 ró- 
wnouprawnienie i swobody obywatelskie. Czy 
leży w interesie rządu, żeby ogół lnduości poza 
nim się organizował? 

Zresztą stronnictwa demokratyczne są już 
dzisjaj w Kole zbyt silne, żeby się dalej lekce- 
wapi Bly, s zwiaszcza, gdy wiedzą, że naj: 
biiżza” przyszłość do nich należy. 

A pod adresem prezesa Koła piszemy, że 
kraj nie da się wciągnąć w sojusze ze stron- 
nietwami skrajnie konserwatywnemi, a żadną 
miarą spokojnie na to patrzeć nie będzie, gdy 
prezes samowładnie to czyni, — oraz wyrazić 
musimy zdziwienie, że prezydynm, oraz komisya 
pariamentarna, dzisiejszego ministra-rodaka for- 
malnie bojkotują, diatego tylko, że należał do 
gabinetn, który się za powszechnem głosowa- 
niem oświadczył. Tych rządtów na własną rękę 
już nam za dużo. 


Zatarg angielsko-turecki. 


W porcie greckim Plreusie zebrała się obecnie * 
silna eskadra angielska, składająca się z 14- okrę- 
tów wojennych rozmaitego typu, aby w danym ra- 
zie zająć jednę z wysp tureckich na morsu Egej- 
skim, czyli innemi słowy dokonać nowej egzekncył' 
politycznej wzgiędew Turcyi. Przyczyna, która skło- 
niła Anglię do tego kroku, jest na pozór wprost 
drobiazgowa, przedmiot sporny, o który chodzi, ma- 
łej tylko wartości. Nie dawno temu rząd tnrecki 
posunął swe straże graniczne na pograniczu egip- 
sko-tureckiem o klika mil w głąb półwyspu Sinai 
i zajął miejscowość Tabah. Nadto komendant 


August spojrzał bystro na mówiącego i do- 
strzegł w kątach jego ust lekki, ironiczny u- 
śmiech. 

— Tak kochany redaktorze — rzekł przy- 
były — weszliśmy przypadkiem na temat spor- 
ny. Przyszedłem do pana z upoważnienia reda- 
ktora „Hecy*. 

August zesztywniał, Wydawało mn się to 
dziwną rzeczą, że mecenas Sowak, wybitny oby- 
watel, występuje w tak drażliwej sprawie. 

— Choć może tak będzie lepiej — pomyślał, 

— Widzę, że pan jest ździwiony — powie- 
dział obrońca, pięknym gestem zakładając cwi- 
kier na nos i poprawiając się na foteln — wi- 
nienem powiedzieć, że sprawy redaktora „He- 
cy“ zastępuje już od lat kilku, od czasu, kiedy 
jeszcze.. wszystko w tem piśmie było ubrane 
w koronki i przyzwoite spódniczki... 

Uśmiectnął się pod wąsem. 

— Trochę chłopczyna zapomniała się w osta- 
tnich czasach — ciągnął dalej tonem subieł- 
nym, wdzięcznymi ruchami głowy podkreślając 
słowa ważniejsze — ale to ze zbytku krwi go- 
rącej. Sam kochany redaktor wie, mówiąc mię- 
dzy nami, jak to bywa z kobiętkami. 

Zniżył głos. 

— Im człowiek bardziej rozochoci się do ich 
wdzięków, tem chciałby ujrzeć więcej uroczych 
stron ciała... 

Uścisnął mu rękę pieszczotliwie, przymyka- 
jąc oczy przyjaźnie. 

— Nie bronię go — zaczął znowu po chwili — 


wkrótce nawet wyrobię sobie patent na spo- daję tylko tłomaczenie psychologiczne zjawiska 


sób rozdmachiwania nienawiści wśród bliźnich... 
— O, to redaktor umie — zauważył mece- 
nas Sowak, wycierając oe aż cwikier. 


(C. d. n.) 
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wojsk tureckich w Akabah, miejscowości położonej 
nad wschodnią zatoką morza Czerwonego, dzielącą 
półwysep Sinai od Arabii, zażądał wycofania załogi 
egipskiej z pewnej wysepki w tej zatoce. Raąd egip- 


nia narodu rosyjskiego rząd nietylko zachowuje 
sobie całkowitą władzę, lecz jeszcze oddaje ją 
pod opiekę nadzwyczajnych praw, niedostępnych 
dla Dnmy. ` 


ski zapewne nie byłby się sprzeciwiał tej tureckiej Na ten akt należy niezwłocznie odpowiedzieć. 


inwazyl, nie zgodziła się atoli na nią „protektor- 
ka“ Egiptu, Anglia. Rząd angielski zaniepokoił się 
tem niespodzlewanem zbiiżeniem się wojsk tureckich 
ka kanałowi Sueskiemnu, zaraz też wydobył 
z archiwów stare dokumenty, dotyczące dawnych 
darowizn sułtanów tureckich ma rzecz dynasty! Meh- 
meda Alego I wykazawszy, że miejscowość Tabah 
należy do terytorynm egipskiego, zażądał wycofania 
z niej załogi tureckiej, proponując wysłanie obu- 
stronnej komisyi, celom uregulowania | ustalenia 
granicy w tych stronach. 

Przedmiot sporu, jak już powiedzieliśmy, nie ma 
wielkiej wartości. Rozchodzi się tu o kilka mil pu- 
stynnych skał i piasków, trudno także przypuszczać, 
iżby mała załoga turecka w Tabah zagrażać mo- 
gła w danym razie nietykalności kanału suezkiego. 
To też spór byłby się zapewne zakończył pokojowo, 
drogą układów, gdyby nie był otrzymał nagle cha- 
raktera bardzo drażliwego. Charakter taki nadało 
mu zań rzekome wmieszanie się do tej sprawy 
Niemiec. 

W Londynie dowiedziano się, że Niemcy podbu- 
rzają sułtana, aby w tej kwestyl stawił opór żą- 
daniom Anglii. Faktem jest, że wysłani do Kairu 
dwaj tureccy oficerowie, którzy mieli zbadać teren 
sporny, nie konferowali wcale z w?sdzami kedywa, 
lees po naradzie z członkami nłemieckiej roprezen: 
tacyi dyplomatycznej wrócili do Konstantynopola. 
Wobec tego nie pozostało Angiii nic innego, jak 
okazać, że nie pozwoli się zastraszyć tą niepowo” 
łaną ingerencyą trzeciego państwa, że umie s siłą 
1 energią dochodzić praw swoich. Już przed kilku 
dninmi ambasador angielski w Konstantynopolu do- 
ręczył Porcie notę, żądającą społulonia żądań an- 
gie!lskich w ciągu dai 10, a dia poparcia tej noty 
wysłano ową makadrę na morze egejskie. 

Zdaje się jednakże, że obejdzie się tym razem 
bez egzckucyi zbrojnej na terytoryum tureckiem, 
że sułtan, przekonawszy się, IŻ na czynną pomoo 
Niemiec nie może liczyć, ustąpi w tym sporze. — 
W odpowiedzi na interpelacyę Balfoura oświadczył 
w poniedziałek w angielskiej Izbie gmin sekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych, że otrzymano od 
Niemiec zapewnienie, iż wiadomości o rzekomem 
podniecaniu oporu sułtana przes rząd niemiecki są 
bezpodstawne. 

W Berlinie widocznie nabrano znów przekona- 
nia, że piaski półwyspu Sinai *„nie są warte kości 
grenadysrów pruskich“ i pozostawiono wolną rękę 
Anglii. W takim zaś rasie nie pozostanie Turcyl 
nie Innego, jak poddać się „twardej konięczności*. 
I rząd angielski spodziewa się widocznie rychłego 
pokojowego załatwienia zatargu, zwrócił się bowiem 
do prasy swego kraju, aby nie nadawała tej spra- 
wie zbytniego znaczenia. 


Ustawy zasadnicze w Rosyi. 


W przedednin otwarcia Dumy, car podpisał 
i ogłosić kazał nowe ustawy zasadnicze dla 
państwa rosyjskiego. 

Ustawy te, które wywołały, jak już wiadomo 
a wczorajszych depesz, w kołach liberalnych 
Petersburga zaniepokojenie i oburzenie, brzmią 
w streszczeniu, jak następuje: 

Monarcha sprawuje władzę naczelną, sam o- 
władczą bez wszelkich ograniczeń; 
prócz tego sprawuje władzę prawodawczą 
wspólnie z Radą państwa i z Duiaą 
państwową. Monarcha ma jednak wyłącz- 
ne prawo inicyatywy w sprawie zmiany 
ustaw zasadniczych, którego to prawa 
pozbawione są Rada państwa i Duma. 

Władza i zarząd państwem przysługują mo- 
narsze, który wykonuje ją albo bezpośred- 
nio, albo przez działających w jego imieniu u- 
rzędników. Zgodnie z tem, oczywiście, mi ni- 
strowie nie są odpowiedzialni przed 
Damą. Również monarcha wydaje ukazy, do- 
tyczące organizacyi władz i wykonywania 
praw. 

Artykuł 13 ustaw przepisuje, że nikt nie mo- 
że być ścigany za czyny wystypne inaczej, jak 
w drodze prawem zakreślonej. Artykuł ten nie 
znosi jednak wyraźnie kar w drodze admini- 
stracyjnej, dotychczas również przewidywanych 
przez prawa rosyjskie. Według paragrafu 33, 
mieszkanie prywatne obywateli jest nietykalne, 
a rewizye mogą być dokonywane również tylko 
w wypadkach, określonych przez prawo. 

Dalsze artykuły ogłaszają język rosyj- 
ski jako państwowy, obowiązujący 
w instytucyach rządowych i społe- 
cznych w cesarstwie, bez wyłączenia 
Królestwa. Używanie języków miejscowych, 
a więc i polskiego, ma być dozwolone o tyle, 
oile pozwolą na to osobne przepisy. Ale 
dla Finlandyi zastrzeżony jest za- 
rząd według praw osobnych. 

Kompetencye Damy ustawy zasadnicze 
tak określają: 

Duma państwowa może być rozpuszczoną 
przed terminem na mocy ukazu, który ozna- 
czy nowe wybory i termin zwołania. Ministro- 
wie podlegają senatewi i są odpowiedzialni 
przed monarchą. Duma może im dawać 
zapytania. Radzie i Dumie pozostawia się 
prawo inicyatywy prawa, z wyjątkiem 
praw zasadniczych. Z budżetu pań- 
stwowego nie ulegają wyłączeniu: pozycye 
spłaty długów państwowych i z mocy innych 
zobowiązań zaciągniętych przez państwo. Pozy- 
cye. tyczące się kredytn ministerstwa dwor nu, 
których wysokość nie przenosi wydatków tych 
z r. 1906. Również nis podlegają atrybacyi Da- 
my nadzwyczajne kredyty wojskowe podczas 
wojny, jak również pożyczki, zaciągane na ta- 
kież cele, Nowe pożyczki zaciągane będą na za- 
sadzie rozporządzeń władzy zwierz- 
chniczej. Jeżeli budżet nie będzie zatwier- 
dzony do zaczęcia nowego roku rachunkowego, 
pozostaje w swojej mocy zatwierdzony budżet 
rokn poprzedniego. Również jeżeli prawo 0 po- 
burze wojskowym nie będzie uchwalone do 1 
maja, monarcha sam powołuje do woj- 
ska potrzebną liczbę ludzi, nie wyż- 
szą nad powołaną w roku poprzedza- 
ją cy m. 

Prasa rosyjska wyraża obawę, że powyższe 
nstawy będą pierwszym powodem do zatarga 
między Damą a rządem. i 

Ustawami temi zajmował się już wczoraj 
kongres „kadetów“. Na zamkniętem ostatniem 
posiedzenia poseł Milukow oświadczył: 

„Zaszło wydarzenie nadzwyczajnej 


wagi: | odprawionem 


Zjazd powziął ułożoną przez Rodiczewa re- 
zolucyę następującą: 

„W przeddzień otwarcia Dumy państwowej, 
rząd zdecydował się rzncić narodowi rosyjskie- 
mu nowe wyzwanie: wydane zostały nowe 
ustawy zasadnicze, a prawo ich rozważenia o- 
debrano narodowi, 

„Rządzącej biurokracyi zwrócono całkowitą 
jej władzę, a Dumę państwową — to zognisko- 
wanie wszystkich nadziei zbolałego kraju — 
chcą sprowadzić do roli sługi rządu biurokra- 
tycznego. Narodowi chcą odjąć tą władzę, któ- 
ra przyznana mu była uroczyście i do której 
wykonywania uważa się on za uprawniony. 

„Stronnictwo wolności ladu i jego przedsta- 
wiciełe z Dumy państwowej, zebrani na trze- 
ciem posiedzeniu trzeciego zjazdu delegatów o- 
świadczają, iż w tym nowym kroku rządu wi- 
dzą jawne i ostre pogwałcenie praw narodu, 
uroczyście przyznanych mu w manifeście 30-go 
października i że żadne przeszkody, tworzone 
przez rząd, nie powstrzymają wybrańców na- 
rodu od spełnienia zadań, które naród im po- 
wierzył”, 


(Koresp. własna „N. Reformy“). 
Krzywcza, 9 maja. 


Rodzinna ziemia przemyska, którą tak bardzo 
akochał za życia ś. p. Jan Zacharyasiewioz, uży- 
czyła też miejsca na wieczny spoczynek swiokom 
jednego z najzasłużeńszych powieściopisarzy pol- 
skich. W uroczo położonem miasteczku Krzywoza, 
nad Sanem, gdzie sędziwy pisarz nasz spędził osta- 
tnie chwile w domu swych krewnych pp. Joczów, 
odbył się dzisiaj pogrzeb Jana Zacharyasiewicza. 

Uroczy dzień majowy rzucać począł swe blaski 
na rozkwitającą przyrodę, gdy odgłos dzwonów u- 
bużnchnej cerkiewki krzywczyckiej oznajmił ludno- 
ści rozpoczęcie żałobnego obrzędu. 

W czarnej, ozdobnej, metalowej trumnie złożone 
zwłoki przewieziono w tłumnym orszaku dachowień- 
stwa, rodziny 1 przybyłych na pogrzeb delegacyj 
w cerkwi na ozdobnie przybranym katafalku, któ- 
rego stopnie pokryły liczne wieńce: „od rodziny 
Joczów*, od Mileczysiawowej Pawlikowskiej, miasto 
Radymno — swemu honorowemu obywatelowi, od 
redakcyi „Nowej Reformy“, od rodziny Krycińskich 
i w. 1. Z uderzeniem godz. 9 rano rozpoczęły się 
żałobne egzekwie, odprawione przez grecko-katoll- 
ckiego proboszcza ks. Padocha, w otoczeniu iiczne- 
go duchowieństwa obu obrządków. Stało się to na 
wyraźne życzenie zmarłego, który jako naieżący do 
grecko-katolickiego obrządku, zastrzegł sebiu wyra- 
śnie udzłał duchowieństwa swego obrządku. Po na- 
bożeństwie, w czasie którego ślicznie śpiewał chór 
ruskich alumnów, egzekwie żałobne około trumny 
odprawił ks. kan. Solecki w otoczeniu duchewień. 
stwa rzymsko-katolickiego, a ka. Padoch w awysten- 
cy! duchowieństwa grecko-katol., poczam rozpoczął 
się pogrzeb. 

Otwieraii go włościanie, niosący wieńce, dziatwa 
szkolna miejscowa, bractwa kościeine ze sztandara- 
mi itd. Dokoła trumny, wiezionej na karawanie, 
ustawili się włościanie krzywieccy w białych sai- 
tkach, przepasani Żałobnemi szarfami, niosący pło- 
nące wielkie świece woskowe. Za trnmną postępo- 
wała rodzina zmarłego, marszałek powiatu dr Czaj- 
kowski z wicemarszałkiem ks. Sapiehą z Krasiczy- 
na, dr Jan Pawlikowski, jako reprekentant lwow- 
skiego Związku literackiego, p. Prokesch, jako de- 
legat redakcyl „Nowej Reformy“ i Koła artysty- 
czno-literackiego w Krakowie, pani Mieczysławowa 
Pawlikowska, p. Estreicher itd. W licznym orszaku 
znalazło się także całe niemal okoliczne obywatel- 
stwo i duchowieństwo, oraz nieprzejrzany zastęp 
włościaństwa | mieszczan krzywczyckich. Dłagi or: 
szak skierował się z cerkwi na cmentarz miej: 
scowy. 

Po odprawieniu modłów przez duchowieństwo obu 
obrządków, nad otwartą mogiłą przemówił burmistra 
miasta Radymna, p. Popkiewicz, podnosząc 
wielkie zasłagi dla narodu á. p. Jana Zacharyasie- 
wicza, który jako mieszczanin z rodu, całą swą 
działalnością zaznaczył łączność swą z tym stanem 
i pozostał wzorem niedoścignionym patryctyzma, 
nieskazitelności charakteru i stałości zzsad, jako 
prawy, ojczyznę swą miłający Polak. 

Przy dźwiękach chwytających za serce ruskich 
pieśni, śpiewanych przez chór alumnów, spuszczono 
zwłoki do tymczasowego sklepionego grobowca na 
cmentarzu w Krzywczy. Stąd po pewnym czasie 
przeniesione zostaną do murowanej kaplicy, jaka 
tamże wzniesioną zostanie. 

Po skończonym żałobnym obrzędzie we dworze 
w Krzywczy odbyło się przyjęcie przybyłych na 
pogrzeb uczestników | gości. 


Kronika. 


Kraków, 10 maja. 


0 ostatnich ohwliach ś.p. Jana Zaoharyasle- 
wicza donoszą następujące szczegóły: 

S. p. Jan Zacharyasiewicz przybył do Krzywczy 
z końcem grudnia z. r. na zlecenie lekarzy, którzy 
skonstatowali u niego dosyć posunięte zwapnienie 
arteryj i doradzalł pobyt na wsi, jako najsknte- 
czniejszy w danych okollcznościach sposób opóźmie- 
nia postępującej choroby. Jakoż w pierwszych ty- 
godniach pobytu na wsi aędziwy autor uczuł sna- 
czne polepszenie | odbywał nawet dłaższe prze- 
chadzki piesze, które dopiero w ostatnich dniach 
choroby przerwał odcznwając nadto wielkie zmę- 
czenie. W osiatniem stadyum choroby trapiła go 
bezsenność i duszność, która zniewalała go do spę- 
dzania nocy w fotelu. Zmarł prawie nagle bez 
cierpień. W niedzielę o godz. 5 rano zastał go słu- 
Żący martwym w fotela. 

Ostatnią, wydaną pracą literacką ś. p. Zacharya- 
slewicza była powieść „Orion i Chrysantema*, dru- 
kowana przed 3 laty w odcinku „Gazety Lwow- 
skiej“. Honoraryum autorskie za tę powieść prze- 
znaczył zmarły na odnowienie szkoły w Krzywczy, 
która, dzięki jego ofiarności, zyskała nowy dach 
ogniotrwały I inne ulepszenia. Był to łabędzi śpiew 
sędziwego autora, który czując, że pieśń jego może 
być nierozumianą przez dzisiejsze pokolenie, wolał 
ustąpić z pola, jak uważać na krytyki zoiiów. 

Kraków a otwarcie Dumy w Petersburgu. 
Dzisiaj przed poładniem, staraniem grona obywateli, 
zostało w kościele 00. Kapucynów 


W przeddzień otwarcia pierwszego zgromadze- | uroczyste nabożeństwo na intencyę pomyślnej dla 
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narodu działalności posłów polskich w Petersburgu, 
Otwarcie tego plerwszego parlamentu rosyjskiego, 
w którego skład wchodzą i posłowie z ziem pol- 
skich, nastąpiło dzisiaj, i z tego to powodu odpra- 
wionem zostało nabożeństwo, 

Zakopane a mowa sejmowa posła Rottera. 
Wskutek mowy posła Rottera w Sejmie krajowym, 
w której przedstawiono opłakane stosunki, panujące 
w zarządzie tej gminy, pojawiła się odpowiedź ofi- 
cyalna, z której wynikałoby, że podniesione zarzuty 
były mylne i że w Zakopanem wszystko dzieje się 
nietylko prawidłowo, lecz nawet wzorowo. Nie do- 
tykając na razie bliżej wiadomości o zaszłej przed 
kiiku dniami rewizyl ze strony Wydziału krajowe- 
go, która podobno nie wszystko w kasie znalazła 
w porządku, sądzimy, że dobrze będzie, ażeby czy- 
telnicy naszego pisma o istccle odpowiedzi zarządu 
gminy na zarzuty posła Rottera jasne wyrobić so- 
bie mogli zdanie. W tym celu załączamy dla od- 
biorców naszego pisma broszurę p. t. „Bagno“, a 
mowa sejmowa posła Rottera*, która szczegółowo 
na podstawie dokonanej, gruntownej znajomości sto- 
sunków miejscowych rzecz oświetla, Może władze 
naczelne krajowe nareszcie zrozumieją, że wkroczyć 
trzeba ręką zilną, może zrozumieją, że lekarstwo 
zastosowane być musi do choroby i że raka nie 
wyleczy maścią śmietankową. 

Budowie wojskowe. Wczoraj upłynął ostatni 
termin do wnoszenia ofert, na budowę koszar arty- 
leryi korpuśnej. Koszary te, będące całym olbrzy- 
mim kompleksem budynków piętrowych ! partero- 
wych, stanąć mają na gruntach w Olszy, za schro- 
niskiew Lubomirskich, a będą służyć ns pomie- 
Bzczenie oddziałów wojska, koni, dział i wozów, 
zajmujących dotąd jeszcze budynki ma Wawelu, 
który — jak wiadomo — w ciągu nadchodzących 
dwóch lat ma być z wojska opróżnionym. Oferty 
na nowe koszary ułożyły w przepisanym terminie 
w biurze budownictwa wojskowego następujące 
firmy: 1) Wiener Union-Ban-Gezellschaft, 2) Josuas 
Eisler & ohne z Wiednia, 3) Grünwald & Sehöf 
z Opawy, 4) Liebllng & Kahane z Krakowa, 5) 
„Krakowska Spółka budowlana (Uderski, Rothirsch, 
Hand, Riegelhaupt, Epstein), 6) Bernstein z Prze- 
myśla, 7) Schwanenteld z Tarnowa i 8) Stzyjeński 
Majer, Weinberg 3 Krakowa. 

Oferty te wraz % kosaturysami i opiniami ode- 
słane zostaną do ministerstwa wojny, poczem, po 
zatwierdzeniu jednej z ofert, rozpocznie silę bezzwło- 
cznie budowa koszar. — W bndowlach tych zyska 
miasto nową, zaludnioną i ożywioną połać — co 
wpłynie na naturalne powiększenie się miasta. — 
Po wybudowaniu koszar okolica ta otrzyma nowe 
bruki, kanalisacyę, wodociągi I oświetlenie, częścią 
gazowe, częścią elektryczne, 

Stypendya. Akademia umiejętności ogłasza kon- 
kurs na 4 stypendya: 1) z fandnszu Seweryna Ga- 
łęzowakiego (5.000 franków) dla asystentów, docen- 
tów uniwersytetu, lub posiadających wyższy sto- 
pień naukowy kandydatów nauk matematyczno- 
przyrodniczych, chcących keztałcić się za granicą; 
2) z fundacyi Zenons Pileckiego (2.400 koron) dla 
kandydatów, chcących dopełnić studya za granicą 
w naukach matematyczno - przyrodniczych; 3) dwa 
stypendya s fundacyi Maryi Jankowskiej (po 900 
koroa) dla studentów wyższych sakładów nauko- 
wych. Podania do dnia 10 czerwca b. r. należy 
wnieść do kancelaryi Akademii, 

Festyn na kolonie wakacyjne dla uczniów gi- 
mnazyów i szkół realnych w Krakowie i Podgórzu 
odbędzie się w n'oñsilą 13 maja b. r. w parku 
dra Jordan». Najpiękniejszą strową tego festynu bq- 
dzie samo zeb:- «© towarzyskie, reprezentujące cały 
Kraków. Drie. „„jyarelu pań i panów, festyn ten 
należeć będzie "rękniejszych w całysa sezo- 
nie. Komitet rom? listy dla zbierania fantów 
i prosi o żywe pofStcle w tym kieranku ze strony 
publiczności, Komitet zwraca się szczególnie do pp. 
artystów z uprzejmą prośbą nadsyłania choćby naj- 
drobniejszych swych utworów na fanty. Wszelkie 
tanty należy nadsyłać pod adresem: Stanisław Par- 
dyak, nl. Stadencka 1. 21, II. piętro, ewentualne 
datki pieniężne zaś NA ręce skarbnika towarzystwa 
pod adresem: Stanisław Koprowicz, prof. gimn. IV. 
(dom Gótza). 

Ochronka na Zwierzyńcu. W niedzielę otwarto 
na Zwierzyńcu tuż pod klasztorem ochronkę dla 
małych dzieci. Poświęcenia dokonał ka. prałat Szwarc. 
Jak nas informuje komitet, instytucya ta nie po- 
siada zapewnionych dochodów na utrzymanie, nale- 
ży jednak mleć nadzieję, że obywatelstwo miejsco- 
we liczniej, jak dotychczas, poprze jego zabiegi, 
s także i instytocye publiczne tak powiatowe jak 
i miejskie nie odmówią ofiar na rsecz ochronki, 
której potrzebę w gminzch podmiejskich uzasadniać 
byłoby zbytecsnem. 

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Wezoraj rozpoczęły się posledzenia komisyj obra- 
chunkowych Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie. Prace komlsyi, Które potrwają 3 dni, 
mają na celu przygotowanie wniosków na posie- 
dzenia Rady nadzorczej | zjazdu delegatów, który 
obradowuć będzie w d 18 maja. 

Wycieczka uczniów lwowskich szkół średnich do 
Krakowa i Zakopanego odbędzie się, jak to już pi- 
saliśmy, w dniach 18, 19 i 20 maja, Wyjazd ze 
Lwowa odbędzie się we czwartek 17 popoładnin. 
Uczestnicy wycieczki otrzymają bezpłatne noclegi 
w miejskim domu na Groblach. 

Wystawa malarzy żydowskich została otwarta 
w Krakowie w „ówietlicy* pałacu sztuki przy pla- 
cu Szczepańskim. Dochód z tej wystawy i z lote- 
ryi, w której wystawione dzieła sztuki zostaną roz- 
losowane, przeznaczony jest D% pomoc dla rodzin 
ofiar pogromów żydowskich. Wystawionych jest 
przeszło 100 obrazów i rzeźb, między niemi obrazy 
Józefa Israela, Maksa Llebermanna, Hirszenberga, 
L. Gottlieba, A. Markowiczz, rzeźby Głlicensztelna, 
akwaforty Hermsna Strucka i t. d- © dniu loxowa- 
nia obrasów zawiadomi komitet w dziennikach. 
Wszelkich informacyj udziela sekretarz komitetu dr 
Sewerym Gottlieb (Smoleńska 20). 

Sprawa piekarzy, Dzisiaj piąty dzień z rzędu 
trwają układy majstrów piekarskich z czeladzią. 
Obecnie układy toczą się o minimalny cennik płac, 
przyczem omawianą jest wyczerpująco każda pozy- 
cya cennika. Jest to — oprócz żądania Święcenia 
1 maja — pajważniejsza i najdrażliwsza strona 
układów. Sądzić należy, że rokowania skończą się 
dziś lub jutro, x pomyślnym wynikiem dla ogółu 
Krakowian, którzyby najwięcej ucierpieli na ewen- 
tualnym strejka czeladzi piekarskiej. 

Aresztowanie oszusta. Policya tutejsza areszto- 
wała onegdaj dyrektora Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Radomiu, Jana Winklera, pod zarzutem 
zbrodni oszustwa. Winkler mianowicie sfałzaował 
w Radomin weksel z podpisem hr. Aleksandra Wie- 
lopolskiego na 20.000 rubli i zamierzał go zeskon- 
tować w tamtejszym II. Towarzystwie wzajemnego 
kredytu, a pieniądze polecił przysłać na nazwisko 
hr. Wielopolskiego do Krakowa, na ręce portyera 
hoteln dresdeńskiego. Przypadkiem hr. Wielopolski, 
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bawiąc w Radomin, dowiedziawszy się, że 20.000 
rubli mają być wysłane pod jego adresem do Kra- 
kowa, domyślił się oszustwa I uwiadomił e tem tu- 
tejszą policyę, która, czekając na nieznajomego, 
zaaresztowała mężczyznę, przedstawiającego się 
w hotelu jako hr. Wielopolski. Oszustem tym oka- 
zał się sam prezes I. Towarzystwa wzajemnego 
kredytu (w Radomiu są dwie takie instytucye fl- 


| 
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nansowe) Jan Winkler. Jest to młody człowiek, 
waler, a sprytnie pomyślaną, chociaż nieszczęśliwie 
zakończoną swą operacyą oszukańczą, pragnął się 
ratować przed ruiną przez długi. Gdyby się mu by- 
ło oszustwo powiodło i pieniądze podjął, Winkler 
zamierzał wziąć w dzierżawę wieś Łasice pod Ra- 
domiem, a doroblwszy się majątku, byłby — jak 
zapewniał radcę Swolkiena, prowadzącego z nim 
śledatwo — oddał Towarzystwu kredytowemu bez- 
imiennie. Winkler po śledztwie oddany zostanie wła- 
dzom rosyjskim, 

Gwałtowna służąca. Policya aresztowała Ma- 
ryannę Zielnikównę, słnżącą u adwokata dra L. B. 
Złelnikówna, upomniana o coś praez flostrę pani 
domu, rzuciła na nią ciężkiem krzesłem z całej siły 
kalecząc dosyć dotkliwie młodą panienkę. Odstawio- 
no ją do sądu karnego pod zarzutem ciężkiego u- 
szkodzenia ciała. 

Trzeci Maja w Zakopanem. Piszą nam dnia 
8 b. m.: 

Wstał dzień szary, ponury — na górach mgły 
się pokładły i przysłoniły widok. Ale mimo to ja- 
kiś niezwykły, a ta szarość nie przygnębiała, nie 
przytłaczała duszy, było coś w tym poranku nie- 
zwykle uroczystego, dzień trzeciego maja wstał!... 
Na ulicach ruch niezwykły. Godzina pół do dzie- 
wiątej rano — ruch coraz to większy; od czasu 
do czasu przemknie umundurowany Sokół i spłeszy 
na stanowisko. Kuplą się oni w samom centrum 
Zakopanego na Krupówkach przed mieszkaniem pre: 
zesa. Coraz ich więcej, mie minęło pół godziny, a 
staje ich 40 w karnym szeregu. Ustawiają 
przed bramą wchodową i oczekują pojawienia 
chorążego z ich znakiem. A oto i on. Rozkaa: 
„Baczność! w lewo patrz!“ i czwórki ruszają do 
kościoła parafialnego na uroczyste nabożeństwo. 

Do niezwykłego charakteru daia przyczyniło się 
także wskutek odezwy, wydanej przez gniazdo so- 
kole I stowarzyszesie „Gwiazda* zamknięcie niemal 
wszystkich sklepów. W nawach kościoła zebrało się 
wiele pnbliczności, dawał się odczuwać tylko tro- 
chę skąpy udzlał ludn. Po nabożeństwie z kaza- 
niem odśpiewano strofy chorału „Boże, coś Polskę!“ 

W niedzielę odbył się uroczysty wieczorek z pięk- 
nem przemówieniem jednego x druhów, poczem na- 
stąpiły produkcye chórn, piękna deklamacya panny 
A. Kuperuikównej, art. dramat. petersb. teatru, 
śpiew pani M. Kruszewskiej. Na drugą część sło- 
Żyły się ćwiczenia gimnastyczne, a mianowicie: ła- 
dny pochód ozdobny, który ma Życzenie puk!iczno- 
ści mansiał być powtarzany, dalej ćwiczenia laska- 
mi, na koniu i efektowne piramidy. Do ćwiczeń 
stanęło dwudziestu druhów. Po uroczystości nastą- 
piła wieczornica. E. K. 

Nasze miasta. Wedle obliczenia centralnego biu- 
ra statystycznego w Wiedniu, liczył a końcem mar- 
ca Lwów 176.486 mieszkańców, K r a ków 100.207, 
Przemyśl 61.666, Kołomyja 35874, Sta- 
nisławów 34.077 (a x obu Knihyninami około 
54.000), Tarnów 33676, Tarnopol 31.989, 
Stryj 26.775, Jarosław 24.906, Nowy Sącz 
21341, Podgórze 20984, Rzeszów 20906, 
Drohobycz 20.261, Sambor 18573, Brody 
17.361. 

Okocim, 8 maja. Dzisiaj odbyła się w Okocimie 
majówka uczniów II glmnazynm s Tzrnowa' Około 
300 młodzieży podejmował gościnnie p. Rossknecht, 
dyrektor browaru okocimskiego. Zwiedzanie browa- 
ru, gry, zabawy wypełniły dzień cały wśród dźwię- 
ków muzyki dętej i mandolinowej. W majówce 
wzięło udział prawie całe glmnazyum z dyrektorem 
drem Leńkiem. Gościnnym gospodarzom należy się 
serdeczne podziękowanie. 

Tarnów, 9 maja. Dar narodowy 3-go maja, ze- 
brany przez panie tarnowskie w ogrodzie Strzele- 
ckim i w kiosku przy ulicy Krakowskiej, przyniósł 
około 200 kor. 

Z ryczałtu, uchwalonego przez Sejm na internaty 
i stowarzyszenia rzemleślnicze, przyznał Wydział 
krajowy stowarzyszeniom w Tarnowie: „OGwieś- 
dzio“, „Pracy“ 1 „Ojczyźnie* po 100 kor., inter- 
natowi św. Stanisława 800 kor., św. Józefa 1100 
koron. 

Prof. II gimnazynm Jarończyk padł przed kilku 
dniami ofiarą śmłałej kradzieży. Podczas jego nie- 
obecności, pomimo że drzwi od mieszkania były 
zamknięte, a kluczyk znajdował się u gospodarza 
domu, niewyśledzony złodziej wszedł do pokoju p. 
Jarończyka, otworzył szufladę biórka i wziął z niej 
książeczkę Kasy oszczędności na sumę blisko 400 
kor. P. Jarończyk sprawę oddał w ręce władz. 

Z Brzeżan piszą nam: Staraniem młodzieży pol- 
skiej gimnasyam brzeżańskiege odbył słę w dniu 
3 maja ku uczczeniu wiekopomnej konstytucy! kon- 
cert chóru gimmnazyalnego w sali „okoła*. Dochód 
z wieczoru przeznaczono na rzecz wycieczki uczniów 
gimnazynm brzeżańskiego do Krakowa, która odbę- 
dsie się w dniach 22—925 b. m. 

W niedzielę dnia 6 maja odbyło Bię staraniem 
młodzieży gimnazyalnej ku uczczenia 360 rocznicy 
ślubów króla Jana Kazimiersa | obrony Częstocho- 
wy uroczyste nabożeństwo w kościele polskim, 

Dnia 18 b. m. nrządnają uczennice seminarynm 
nauczycielskiego w sall „Sokola“ wieczór Słowa- 
cklego. 

Lipnik. W niedzielę 6 b. m. odbyło się w Li- 
pnikn liczne zebranie Polaków w doma p. Rytki, 
celem założenia kasy Reiftelsenowskiej. Dotychczas 
18 gospodarzy zgłosiło przystąpienie z udziałami. 
W przyszłą niedzieię odbędzie się w Lipnika ob- 
chód rocznicy konstytucyi 3 maja. 

Zmarli. 

Stanisław Dorula, słuchacz filosof! w uniwer- 
sytecie Jagiellońskim, przeżywszy lat 34, zmzrł 
wczoraj w Blałce. 

Generał Alfons Makowiozka umarł w 55 
roku życia w Pradze. Zmarły bawił dłuższy czas 
w Krakowie, gdzie był oficerem sztabu generalne- 
go, a następnie pułkownikiem i komendantem 56 
pułkn piechoty. 


się 
się 


ze świata. 


Z Warszawy. 

— Więźniowie polityczni w X pawilonie cyta- 
dell warszawskiej rozpoczęli wczoraj głodówkę i 
wstrzymali się od spzcerów. Żądają oni uwolnienia. 

— Zmarły dyrektor banku handiowego 5. p: E4- 
rol Deike zapisał testamentem 7500 robli na 
kasę Misnowskiego dia osób pracujących na poiu 
nankowem, a 2500 rubli na Zbór ewangelicki. 

Z Łodzi. 

— Do Aleksandra Dąbrowskiego, ślusarzs war- 
sztatów kolel fabryczno-łódzkiej trzech niesnajomych 


w Krakowie, Wszelkie 
ulica Floryańska L. 2 m 


(Hote! Drezdeński). 


Piątek, 11 Maja 1506. 


ludzi dało kilka strzałów rewolwerowych, kładąc 
go trupem na miejscu. Przyczyna nie wiado- 
ma. Sprawcy zbiegli. 

Zgon posła czeskiego. W Pllźnie czeskiem 
zmarł 7 b. m. poseł na Sejm czeski i b. poseł do 
Rady państwa, Franciszek Schwars, jeden z naj- 
starszych i najgorliwszych działaczy na niwie pu 
blicznej pobratymczego narodu. W grudniu z. r. ob- 
chodził ś. p. Schwarz 40-letni jubilensz swej, peł- 
nej zasług działalności obywatelskiej. Nazywano go 
słusznie „ojcem autonomii czeskiej.* Jako posel sej- 
mowy należał od r. 1883 do obozu wtaroczeskiego. 
Gdy do steru przyszli młodoczesi, Fr. Schwarz sza- 
liczał się do dzikich, a wybrany w r. 1890 do Ra- 
dy państwa, dopiero po kilku latach wszedł do klu- 
bu młodoczeskiego. Zajmował się w szczególności 
sprawami szkolnemi. Skntkiem choroby złożył w r. 
1903 mandat do Rady państwa. Franciszek Schwarz 
był szczerym przyjacielem Polaków. Podczas osta- 
tniego zjazdu dziennikarzy słowiańskich w Pilźnie 
poseł Schwarz okazywał gościom polskim liczne do- 
wody swej sympatyl. 

Którędy wychodzą akademlcy? Na tablicy 
ogłoszeń w wiedeńskiej Akademii sztuk pięknych 
umieszczono obecnie następujące upomnienie ze stro- 
ny rektors E. Helimera: „Wchodzenie do gmachu, 
lub wychodzenie z niego ma się odbywać przez 
bramę, skutkiem czego surowo zabraniam używania 
do tego oelu okien ogólnej szkoły rzeźbiarskiej, 
Wykraczający przeciwko temu ogłoszeniu ulegną 
surowej karze“. 

Pomysłowy malarz. Tegoroczna wystawa obra- 
zów w pałacn Charlottenburg w Kopenhadze była 
przez kilka dni nadzwyczaj licznie zwiedzaną, dzię: 
ki pomysłowi zapoznanego malarza, Mianowicie por- 
trscista Oskar Matthiesen, który dotąd nie zdołał 
się wyróżnić z pośród szarej rzeszy adeptów sztu- 
ki, przysłał na wystawę olbrzymi obraz, który 
przedstawia mężczyzn w kostyumach kąpielowych 
na konia. Okazało się rychło, że wszyscy owi męż- 
ozyźni są wiernymi portretami oficerów konnicy s 
południowo-szwedzkiego miasta Ystadt. Matthiesen 
postarał się o fotografie I wedłag nich wymalował 
swój obraz. Pomysł był skuteczny. Oto przed obra- 
zem tłumy pań od rana do wieczora gromadziły 
Blę, wyszukując na obrazie swoich znajomych i 
czyniąc rozmaite uwagi, nie tyle estetyczne, jak 
dyskretne, a może właśnie niedyskretne. Powstał 
skandal, skutkiem czego dyrekcya postanowiła obras 
usunąć z wystawy. Z powodu technicznych tradno- 
ści w przenoszeniu wielkich płócien, dyrekcya po- 
ieciła służbie, ażeby się zabrała do roboty zaras 
popołudniu, ale panie, dowiedziawszy się o tem ros- 
porządzeniu, przybyły do walli jeszcze tłamniej i 
oświadczyły, że zapłaciwszy .wstęp, mają prawo 
oglądać obraz aż do zwyczajnego wieczornego za- 
mknięcia sal wystawy i nie pozwolą obrazu ruszyć. 
Służba zamknęła salę, ale panie oderwały zamek i 
pozostały w zdobytej sali aż do wieczora. Ostate- 
cznie usunięto obraz, który znalazł umieszczenia w 
sali ratuszowej, dokąd panie z Kopenhagi i całej 
okolicy odbywają pielgrzymki ku radości pomysło- 
wego malarza. 

Kradzione srebra w zamku książęcym. W ca- 
łych Niemczech wywołała ogromną sensacyę spra- 
wa kradzionych naczyń srebrnych, które znajdują 
się w meklenburskim zamkn Basedow, rezydencyi 
ks. Wredego, który zamek ten wynajął od hr. Bas- 
gewitua, kuratora fideikomisu Hahna, właściciela 
zamku. Na doniesienie wydalonego ze służby loka- 
ja władze sądowe zarządziły rewizyę w zamku Ba- 
sedow i znalazły rzeczywiście rozmaite srebrne na- 
csynia z zastaw stołowych, które, jak okazują mo- 
nogramy, są własnością hotelu paryskiego Quai 
d'Orsay, tudzież kiiku hoteli berlińskich. Ani ks. 
Wredego, ani Żony jego sąd nie mógł przesłuchać 
na miejscu, oboje bowiem anajdnją się w podróży. 
Tymczasem xe Btrony ks. Wredego otrzymała pro- 
kuratorya w Berlinie doniesienie, Że ów ze służby 
wydalony lokaj żądał listownie od księcia 50.000 
franków opczepnego, grożąc w przeciwnym razie, że 
poruszy sądownie sprawę kradzionych sreber. Pro- 
koratorya zarządziła uwięzienie lokaja, nazwiskiem 
Głlase, który zeznał w śledztwie, że księżna Wrede 
zabierała po hotelach zastawy stołowe i wywosiła 
je w swofcn kufrach. Miała n.p. pewnego razu sza- 
brać w pewnym hotela paryskim sosyerkę razem z 
jej zawartością i zapakować w knfrze. W zamku 
Basedow odbyła się powtórnie rewizya sądowa, pod- 
GHAB której znaleziono bardzo wiele naczyń srebr- 
nych, które należą do rozmaitych hotelów. Jak się 
dostały do zamku, dotąd nie wiadomo, istnieje tyl- 
ko twierdzenie lokajs Glasego, który o to obwinia 
księżnę Wrede. Jak donosi „Berliner Lokal-Anszei- 
ger“, wielce obciążającą okolicznością jest fakt, że 
znaleziono dwie skrzynk! do lutowania s narzędzla- 
mi, celem zalania monogramów hotelowych, Dalej 
spostrzeżono, że naraszoną została skrzynia, zawie- 
rająca srebro, które jest własnością fdeikomisn. 
Sąd zabrał kwestynowane przedmioty i umieścił je 
w depozycie sądowym w Güstrow. Wczorajszy te- 
legram doniósł o daiszych odkryciach. 

Ks. Wrede, liczący 57 lat życia, poslada drugą 
żonę. Pierwszą była p. Maldaner, która w r. 1881 
wyszła w Wiedniu zamąż za Dobrzańskiego, wy- 
znawcę religii grecko-katolickiej. Dobrzański (zape- 
wne Dobrjanski) zostawuzy poddanym rosyjskim i 
przeszedłszy na prawosiawie, uzyskał potwierdzenie 
zwego małżeństwa od Synodn, a w dwa lata pó- 
źniej rozwód, Ks. Wrede poślubił Dobrzańską w 
Paryżu, ale również rozwiódł się z nią I zawarł 
związek małżeński z panną Carmen Dolores Benl- 
tes de Alevar, która pochodzi x południowej Ame- 
ryki. Obecna księżna Wrede, licząca lat 50, ma 
być osobą niepopularną u powodu swojego usposo- 
bienia chimerycznego. Podobno cierpi na kleptoma- 
nię. — Jak donoszą dzienniki berlińskie, wartość 
owych skradzionych przedmiotów jest niewielka, są 
one bowiem nie x prawdziwego srebra, ale s po- 
ślednich mięszanin, znanych pod nazwą „nowe sre- 
bro“, „chińskie srebro“, „alpaka* i t, d. Stosunki 
finansowe ks. Wredego mają znajdować się w do- 
brym stanie. Do Madrytn, gdzie obecnie przebywa 
ks. Wrede z żoną, udał się ze Schwerinu urzędnik 
sądowy, ażeby przesłuchać oboje małżonków. Na 
wynik fledstwa Sądowego czeka niecierpliwie opl- 
nia publiczna w Niemczech. 


Ze stowarzyszeń. 


Z Tow. „Szkoły ludowej*. Sprawozdanie kaso- 
we s krakowskiego Koła pań T. S. L. za r. 1906, 
słożone zarządowi głównemu po ostatniem doro- 
cznem walnem zgromadzeniu tego Koła, streszcza 
się w następnjących szczegółach: 

Koło pań T.S. L. miało w r. 1905 dochoda bli- 
sko 4000 kor., a z pozostałością kasową z r. 1904 
5111 kor. 86 hal. W kwocie tej mieszczą się wkład- 
ki członków wynoszące 600 kor., dobrowolne dary 
i datki przenoszące 250 kor., ĉar prezydenta dra 
Lea na przyjęcie dziatwy bialskiej w kwocie 100 
kor., dochód ze sprzedaży wydawnictw Koła, s pa- 


zamowienia w zakres gorsociarski 
kRykonuja się w ciagu 8 godzin. — 
wszelkie reperacye. — Zlecenia 


z prowimopi uskntecznia się odwrotną pocztą. 


Piątek 11 Maja 1086. 


szok i procent od kapitału w kwocie blisko 200 
kor. 1 zebrano 3 maja przeszło 300 koron. Najwię- 
kszą pozyeyę dochodów stanowił festyn, urządzony 
w czerwcu i loterya gospodarcza w grudniu, które 
przyniosły Koła brutto 1902 kor. 29 hal. 

Najważniejszym celem Koła pań jest zakładanie 
Kół kresowych, lub przyczypianie się datkami sna- 
czniejszemi do ich budowania. Tak też w roku ze- 
szłym złożyło Koło zarządowi głównemu na szkołę 
im. Adama Asnyka w Delejowie 1685 koron, na 
szkołę w Ostrawie Morawskiej 200 kor., na mają- 
cą się budować szkołę w Hałcnowie 600 kor., nad- 
to słożyło głównemu zarządowi 60*/, od wkładek 
esłonków, co wynosi wraz s zebraną składką 3 ma- 
ja blisko 700 kor. Książki dla czytelńi Koła prse- 
noszą 100 kor. Dalsze wydatki, jak administracya 
Koła, lokal, kursor, obsługa, marki 197 kor. 60 hał., 
przyjęcie dzieci bialskich i x Poznania, druki, wy- 
dawnictwa Koła, dochodzą do 600 kor., a urządze- 
nie festynu I loteryi gospodarczej przeszło 400 kor., 
tak, że w kasie Koła pozostało 31 grudnia 1905 r. 
601 kor. 99 hal, 

W roku 1906 urządziłe Koło d. 1 kwietnia „Pri- 
ma Aprilis“ w salach teatru starego. Był to raut 
popołudniowy z pochodem wiosny, który przyniósł 
dochodu brutto 932 kor. 60 hal., po odtrąceniu zań 
kosztów urządzenia, t. j}. wynajęcia sal, orkiestry, 
druków, usługi i innych drobnych wydatków w kwo- 
cie 433 kor. 61 hal, czysty dochód z parogodzin- 
nej zabawy wynosił 498 kor. 99 hal. 

Dnia 8 maja b. r. zarsąd Koła pań wraz x sza- 
proszonymi członkami Koła zebrał w kościele N, 
Panny Maryi podczas nabożeństwa i przy 8 stoli- 
kach na plantach I w parku dra Jordana 917 kor. 
kor. 70 hal, które złożył d. 5 maja Zarządowi 
głównemu. Za Zarząd krakowskiego Koła pań; Prze- 
wodniczące: Marya Siediecka 1 A. Klemensiswiczo- 
WA; skarbniczka Leontyna Owczarkiewicz. 

Miesięcznik Tow. Szkoły ludowej nr. 5 za 
miesiąc maj wyszedł z druku 1 zawiera następu- 
jące artykuły: „Trzeci Maj“ przez Kasimierza Lu- 
tosławskiego, „Siew słońca* przez Jana Swierka. 
„Trzeci Maj* wiersz Sawy Jana. „Konrad Pró- 
szyński* kartka jubileuszowa przes M. St. „Sadow- 
nictwu w obrazach“ przes Stanisława Szarka. Te- 
maty do pogadanek: „Od konstytucyi $ maja do 
upadku powstania listopadowego” przez dra Marya- 
Da Głoyskiego. Kronika. Kalendarz rocznie narodo- 
wych na maj. Dział sprawozdawczy T. S. L. Z za. 
rządu głównego. Sprawy Związków okręgowych. 
Z działalności Kół. Sprawozdanie z ozynności biura 
zsrządn głównego, centralnej składnicy i wypoży- 
czałni za I kwartał 1906 r. Przegląd krytyczny 
literatury.’ 

Z uniwersytetu ludowego. Zarząd krakowskie- 
go oddziału uniwersytetu indowego zorganizował 
w kwietniu 19 wykładów pray współudziale 1.047 
słuchaczy (mężczyzn 568, kobiet 479), Przeciętnie 
bywało na wykładzie 55 osób. — Z biblioteki ko- 
rzystało w kwietniu 3.243 czytelników, wypożyczo- 
no im 8.588 książek (1.118 x działa ogólnego — 
2.470 z dziedziny beletrystyki). Przeciętnie codzień 
120 czytelników wypożyczało 132 książek. Czytel- 
nia pism miała 2.620 czytelników, przeciętnie od- 
wiedzało ją codzień 93 osoby. 

Z Towarzystwa nauczyciell szkół wyższych. 
Staraniem „sekcył języków nowszych“ wygłosi dnia 
13 b. m. (w sobotę) odczyt prof. Kochanowski o 
George Sand w Collegium novam o godzinie 6 wie: 
ezorem. (łoście mile widziani. 

W „Kółku historycznem* w sobotę 12 b. m. 
a godz. 6 wieczór docent dr Bnjak wygłosi cdczyt 
p. t. „Osy schemat historyi gospodarezej, ustalony 
w nauce niemieckiej, da się zastosować do bistoryi 
polskiej * 

Z Towarzystwa kredytowego rękodzielników 
i przemysłowców. Walne zgromadzenie roczne 
Towarzystwa kredytowego rękodzielników i prze- 
myałowców w Krakowie odbędzie się dnia 14 b. m, 
0 godzinie 5 po południu w sali domu cechu rzeź- 
ników i masarzy na Kotłowem. 

W „Eleuteryj* złoży p. Wróblewski sprawoada- 
nie z wycieczki do Królestwa Polskiego. Zarząd 
Towarzystwa zaprasza wszystkich członków i gości, 
zajmujących się sprawą zwalczania alkoholizmu, na 
zgromadzenie w niedzieię dnia 13 b, m. do nowe- 
go lokalu „Eleuteryi* (w Rynku głównym L. 17, 
II piętro), o godzinie 71/, wieczorem, celem wysła- 
chania powyższego referatu. Na zgromadzenin oma- 
wiane będą sprawy, dotyczące taktyki abstynentów. 


Na „zapomogi narodowe“ dla studentów x Kró- 
lestwa Polskiego złożono z Genewy za pośredni- 
etwem p. M. Przyłuskiej 4 kor. 30 hal. (5 franków). 


Składki, Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożyli: H. 1 K, 
sluchacze filologii romańskiej 2 K, jako resztę ze skład- 

| na wieniec na trumnę 6, p. Kawozyńskiego; V a. kl 
g:mn. św. Anny È K, 

Dla głodnych w Warszawie słiżsły dzieci w pensyo- 
nacie „Nieczuja* w Zakopanem 5 E 

Repertoar teatru miejskiego. 

Sobotę: „Miłostki”. 

W niedzielę: .„ Wiele hałasu o nio“, 

Z kalendarza, W piątek 11 maja: Mamerta b. w. i 
Franciszka de H.; w sobotę 12 maja: Pankracego. Ne- 
reusza i Głerm,, w niedzielę 18 maja; Serwacego b. w. 

Wschód słońca 11 maja o godzinie 4 min. 01, zashódć 
o godz. 7 m. 10; długość dnia godsin 15 m. 9. 

Z krakewskiego sbsurwatoryum. Dnia 9 maja termo- 
metr doszedł od 16'6 do 24'0 C.; baromotr opadał, 

Dnia 10 maja o godzinie 7 rano stan barometra 789-7 
mm., ermometru 14'% C., wiatr pofudniowo-wschodni. 

Przepowiednia dla Galicyi zachodniej ns i0 go maja: 
pogoda, zachmurzenie zmienne: — po południu lokalne 

urso. 


B. Gabryeiuxa (KrakÓW) 
kupuje, sprzedaje Í najmnje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pismele—- krajowe i sagra- 
niczne — mowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bex xaliczki. 


Dzią y. 

>< Wainy zjazd Kółek rolniczych = całego kra- 
ja odbędzie się w Jarosławiu 3 i 4 lipca. Przewo. 
dnictwo komitetu gospodarczego, dla przyjęcia ucze- 
stników zjazdu, objął ka. Jerzy Czartoryski I bur- 
mistrz dr Dietsius. 


Budaposzt. 9 maja. Pszenica naj październik 1596 
do 16'—., pszenica na kwiecień 1906 1644 do 16'46; 


żyte na październik —— do —'—, żyto na kwiecień 
190% 18%0 da 18:62; owies na październik 18650 do 
1852; owies na kwiecień 1906 —— do —'—; kukury- 


za ns sierpień 12998 do 18'—, kukurydza na wrzesień 
1869 do 18 64; dua na maj 1908 18-89 do 18-84 
Trzepak na sierpień 27'90 do 38'10. 

Oferty mierne, cheć kopna mierna, usposobienie u 
trzymane; pogoda piękna. 


Ostatnie wiadomości. 
— Wybory do wiedeńskiej Rady 
miejskiej s knryi ogólnej odbyte wczoraj 


znakomite 


skończyły się znacznem zwycięstwem asocyalnej de- 
mokracyi, Z 21 mandatów tej kuryi zdobyli socya- 
llści 7, o 4 więcej, niż posiadali dotychczas. — 
Zawdzięczają oni to zwycięstwo w niemałej mierze 
atronniectwom postępowym, które tym razem nie sta- 
wiały własnych kandydatów, lecz popierały socyali- 
stycznych. Na kandydatów chrześciańsko-socyalnych 
oddano 110.000 głosów na socyałno-demokratycz- 
nych 96.000. Ponieważ pray wyborach do Rady 
miejskiej obowiązuje trzechletni warunek osiedlenia, 
który wyklucza od wyborów znaczną liczbę robotni- 
ków, socyaliści spodziewają się, że po przeprowa- 
dzeniu reformy wyborczej do parlamentu, jeśli szo- 
stanie w niej zntrzymany warunek jednorocznegu 
osiedlenia — zdobędą większą część wiedeńskich 
mandatów do Rady państwa. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 10 maja. 


Ankleta balneologiczna, kióra obradowała przez 
dwa dni we Lwowie, uchwaliła odnieść się do Wy- 
działu krajowego o objęcie w swą opiekę wszyst- 
kich zdrojowisk krajowych. Uchwalono dalej zażą- 
dać utworzenia ciała doradczego przy Wydziale 
krajowym, jako rady zdrojowej, na wzór istnieją- 
cej rady kolejowej, przemysłowej itd. Ustawa zdro- 
jowa powinna być więcej, niż dotychczas ustawą 
ramową, w granicach której można madać każdemu 
zdrojowisku statut, odpowiadający stosunkom miej- 
scowym i właściwościom zdrojowiska (uzdrowiska). 
Ankieta wyraziła przekonanie, że lekarz zakładu 
kąpielowego lab klimatycznego, jako organ interesu 
publicznego, powinien mieć stanowisko o ile możno: 
sól niezależne od czynników miejscowych, a statut, 
uwzględniając siosunki w poszczególnych zdrojowi- 
skach, powinien zawierać bliższe postanowienia o 
sposobie mianowania, opłacania i odpowiedzialności 
dyscyplinarnej tego lekarza. Dla zapewnienia aku- 
tecznej działalności lekarza, należałoby przyznać mu 
w sprawach sanitarnych, nie cierpiących zwłoki, 
prawo wydawania i wykonywania zarządzeń pod 
własną odpowiedzialnością. Czynniki powołane po: 
winny być zniewoione do udzielenia lekarzowi w 
takich razach wszelkiego poparcia urzędowego. Re- 
kurs wniesiony przeciw zarządzeniom lekarza sza- 
kładowego nie powinien wstrzymywać wykonania 
tego zarządacaia. 

Ankieta wyraziła dalej zapatrywanie, Że komi- 
Byom zdrojowym należy zapewnić prawidłowe fun- 
kcyonowania, po pierwęze przez odpowiedni dobór 
jego składu, a po drugie przez wprowadzenie do 
ustawy drogowej rygoru, ap. możności rozwiązania 
komisyi, ustanowienia komisarza rządowego itp.. 
analogicznie do postanowień ustawy gminnej z r. 
1896. 

W końcu wyraziła ankieta zdanie, że projekt 
zmiany $$ 6 I 7 ustawy zdrojowej, wypracowany 
i przedłożony Sejmowi w r. 1905, odpowiada rze 
czywiatej potrzebie i powinien być uchwalony. — 
W paragrafach tych chodzi o ścisłe wykonywanie 
kontroli przez komisyę zdrojową. Wydział krajowy 
i namiestnictwo nad funduszem kuracyjnym, taksa- 
mi kuracyjnemi i za muzykę pobieranemi itp. — 
W razie nieodpowiedniego zarządu fandaszem ku- 
racyjnym, może być według projektu Wydalału kra- 
jowego zarząd ten odebrany komizył I sprawowanie 
go powierzonem organowi, nstanowionemu przez na- 
miestaicuwo w porozumieniu z Wydziałem krajo- 
wym. 

Nowe posady dia nauczycielek. Na wczoraj- 
szem poniedzeniu Rady miasta Lwowa uchwalono, 
na wsiosok r. m. Jaworskiego, utworzyć z dniem 
1 września b. r. 20 nowych posad stałych nanczy: 
cielek przy szkołach miejskich. 

Ogród Fredrów. Dnia 1 lipca zburzony zosta- 
nie pałac Fredrów, stojący w  prześlicanym ogro- 
dzie u zbiegu ulic Fredry i Akademickiej, olbrzy: 
mi zaś ogród zostanie rozparceiowany, Jednę część, 
zwróconą do ulicy Scieżkowej, otrzymał pod budo- 
wę Dom akademicki, reszta zostanie w jak naj: 
krótazym czasie zabudowana. 

0 kradzieże w fabryce tytoniu w Winnikach. 
Wczoraj rozpoczęto przesłuchiwanie oskarżonych. 
Wszyscy wypłerali się wiuy. Nawet oskarżony Bu: 
kowski, który w Śledztwle do winy swojej się prsy- 
znał, a nadto zeznaniami awemi obciążył innych, 
obecnie zeznania swe odwołał, oświadczając, że 
w śledztwie do winy się przyznał pod wpływem 
rozdraźnienia, nadto w nadziei, że w ten sposób 
zdoła siebio nniewinnić. Obecnie odwołał swe se- 
znauia zarówno co do swojej winy, jak i co do 
winy innych podeądnych. Również oskarżeni Żydzi, 
podejrzani o nabywanie kradzionego tytoniu, winy 
się wypierają. 

Z lwowskiego bagniska.Przed pół rokiem przy 
ul. Sobieskiego 1. 30 zamieszkała para małżeńska, 
oraz młoda panienka, którzy zameldowali się w po- 
Hoyi, jako małżeństwo Juliusz i Zofia Rejowicze 
i Kazimiera Rejowiczówna z Warszawy. Wkrótce 
p. Kazimiera stała się znaną w pewnych sferach 
młodzieży, widoczną była wciąż na uczęszczanych 
miejscach przechadzek już to sama, już to w towa- 
rzystwie mamy. Na tę rodzinę zwróciła uwagę po- 
lieya, a przeprowadzone dochodzenia wykazały, że 
Rejowicze pochodzą z Krakowa, gdzie mieli kon- 
flikt z policyą z powodu utrzymywania podejrzane. 
go domu, a dalej stwierdziły, że p. Kazimiera tru- 
dni się niemoralnym procederem, Dalsze dochodze- 
nia wykazały, że p. Kazimiera nie jest córką Ro- 
jowiczów, lecz nazywa się Kaaimierowska i pocho: 
dsi z Warszawy. Tam poznali ją Rejowicze i na- 
mówili do opuszczenia domu rodziców i wyjazdu 
z nimi do Lwowa, gdzie obiecywali wydać ją do: 
brzo za mąż, Tymczasem po przyjeździe do Lwowa 
wprowadzili ją Rejowicze na drogę występku, z cze- 
go oboje się utrzymywali. Kazimierowska podała 
całą listę stręczycieli, których używali Rejowicze. 
Zacna para małżeńska dostała się pod klucz, p, Ka- 
zimierę zaś, po ukarania jej aresztem za fałszywe 
meldowanie się, odesłano do rodziców do War- 
szawy. 


Repertoar teatru lwowskiego. 


W piątek: „Chopin“. 

W Bobotę: „Piękna Marsylianka*, g 
„al niedzielę po południu „Kopciuszek“; wieczór: „Ży- 
w;a*. 


W poniedziałek: „Panna praczka*. 
We wtorek: _Iobrodziej zładsiał*, wesoła tragedya 
Karola Irzykowskiego i Henryka Mohorta, 


Przed otwarciem Dumy. 


Dnia 6 b. m. odbyły się wybory dwóch po- 
słów do Dumy w gubernii łomżyńskiej. 
Wybrano tam pp. Chrystowskiego (jedno- 
myślnie) i dra Jana Hanusiewicza. Jak do- 
nosi „Dzień Dobry*, jednomyślnie wybrany mec. 


AOWA RAPORDA 


słów, nienależących do stronnict'wa|bowiązani są brać mdział we wszystkich po- 


nar. demokratycznego. 


siedzeniach. Lista zawiera wszystkich do- 


Razem więc wybrano dotychczas w Królestwiejtychczasowych członków Rady pań- 


28 posłów, w liczbie tej 26 Polaków i 2 Li-lstwa, z wyjątkiem starców i kalek i... 


twinów. Gabernie warszawska i płocka 
wybrać mają jeszcze posłów 11. Z Płocka 
donoszą do pism warszawskich, że posiadacze 
drobnych przestrzeni w gminach Makoiini 
Łubki z powiatu płockiego odmówili udziału 
w wyborach na prawyborców. 

Onegdaj odbył się w Warszawie zjazd wy- 
branych posłów z Królestwa Polskiego, na któ- 
ry nie przybyli oczywiście obaj posłowie suwal- 
scy, którzy, jako Litwin i-separatyści wyłą- 
czyli się z solidarności. Z posłów włościańskich 
przybyło tylko trzech: Józef Błyskosz, Józel 
Nakonieczny i Józef Ostrowski. Od godziny 10 
rano do 9 wieczór odbywały się narady, którym 
przewodniczył jednomyślnie powołany redaktor 
Stanisław Libicki. Ich przedmiotem były między 
innemi: organizacya Koła polskiego, 
projekt utworzenia ogólnego Koła posłów Pola- 
ków, wzajemny stosunek posłów polskich z Kró- 
lestwa do takichże posłów z Litwy i Rusi, oraz 
do posłów rosyjskiego stronnictwa konstytucyj- 
no-demokratycznego. 

Uchwał nie powzięto diatego, iż postanowie- 
nia obowiązujące zapaść mogą dopiero po wła- 
ściwem ukonstytnowanin się Koła polskiego w 
Petersburgu. 

Jednakże utrzymując w mocy zasadnicze po- 
stulaty narodowe i demosratyczne z solidarno- 
Ścią Koła polskiego, przyjęto jako zasadę, że 
posłowie polscy, korzystając z zupełnej samo- 
dzielności, powinni zwracać baczną uwagę na 
bieg wydarzeń w kraju, aby pomiędzy ich poli- 
tyką a rozwojem wydarzeń w ojczyźnie nie 
było nigdy rozdźwiękn. 

W Petersburgu odbyła się dnia 7 maja pier 
wsza narada przygotowawcza grupy posłów Li- 
twy i Białorusi. Wzięli w niej udział posłowie: 
ks. biskup Roop, Lednicki, Lubecki, Szachno, 
Łopas, Jałowiecki, Lubański, Milwid, Jankow- 
ski, ks. Trasun, Gotowiecki, Aleksandrowicz, 
ks. Songajłło, Kubelis, ks. Jarułajtis, Janczew- 
ski. W toku obrad ujawniła się dążność do u- 
tworzenia zwartej grupy parlamentarnej tery- 
toryalnej dla sześciu gubernij, bez różnicy na- 
rodowości, przyczem ma być zachowany zwią- 
zek jak najbliższy z posłami z Kró- 
lestwa Polskiego. 

Narada następna odbędzie się dnia 28 maja 
z udziałem przedstawicieli sześciu lub dziewię- 
cin gubernij Litwy i Rusi. 

Zdaje sią więc, że posłowie polscy z Litwy 
i Rusi nie wstąpią do Koła polskiego. 


(Telegramy „N. Reformy" z 10 maja.) 


Ostatnie przygotowania. 

Petersburg. Wczoraj odbyła się w Carskiem 
Siole długa Rada gabinetowa w obecności 
wszystkich nowych ministrów. Przedmiotem ob- 
rad była mowa tronowa i sprawa udzia- 
łu cara w dzisiejszych uroczysto- 
ściach otwarcia Dumy. Ostatecznie uchwalo- 
no, że car powinien osobiście dokonać 
otwarcia Dumy i sam odczytać mowę tro- 
nową. Ze względn na możliwość zamachów po- 
stanowiono, aby car przybył do pałacu Zimo- 
wego drogą wodną, jachtem swoim, wśród 
nadzwyczajnych środków ostrożno- 
ści. Wobec tego obsadzono wojskiem 
wszystkie ulicy wzd:aż Newy, wszy- 
stkie mosty i dostępy do nich, na za- 
toce zaś i na Newie pelni służbę bez 
pieczeństwa około 100 parowców. Mowa 
tronowa dotyczyć będzie jedynie zwołania Du- 
my, dalej wspomni o konieczności reform, a 
może i o amnestyi. 


Nastrój w Petersburgu. 


Petersburg. Pet. Agencya telegr. donosi: 
W mieście usposobienie uroczyste. Domy 
przystrojone. W ulicach ruch znaczny. Szkoły, 
banki i urzędy zamknięte. W cerkwiach odpra- 
wiono uroczyste nabożeństwa. — Para carska 
przybędzie jachtem z Peterhofn. Mosty na 
Newie zamknięte, ruch okrętów wstrzy- 
many. Dzienniki ogłosiły uroczyste artykuły 
z powodu otwarcia Dumy. 

Petersburg. Z nadzwyczajnem naprężeniem 
oczekują tu przebiegu dnia dzisiejszego. Panu- 
je piękna pogoda. Dotychczas spokój ni- 
gdzie nie został zakłócony. Już o 6 
rano odezwały się dzwony wszystkich cerkwi 
i kościołów, o dziesiątej odprawiono wszędzie 
uroczyste „Te deam*. Ruch uliczny bar- 
dzo ograniczony. Wojsko w wielkiej 
liczbie rozstawione po ulicach, wstrzymuje 
napływ ladności robotniczej z przed- 
mieś é. 


Nie będzie demonstracyi. 

Petersburg. W południe krążyły tu pogłoski 
o możliwych rozruchach, zwłaszcza o zamierzo- 
nym jakoby demonstracyjnym pocho- 
dzie robotników z czerwonemi sztandara- 
mi przed pałac Dumy. Komitet robotniczy o- 
świadcza wobec tego, że pogłoski te są bez- 
podstawne. W miarodajnych kołach robotni- 
czych postanowiono w dniu dzisiejszym zacho- 
wać zupełny spokój. Jeśli więc gdzie padnie 
strzał — to chyba tylko z ręki poli- 
cyi 

Wolność zebrań w przededniu Dumy. 

Petersburg. Odbyte onegdaj posiedzenie To- 
warzystwa wolno-ekonomicznego pod przewo- 
dnictwem Annenskiego, zostało przerwane przez 
komisarza policyjnego, który wkro- 
czył na salę na czele policyantów, 
żądając rozwiązania zgromadzenia. 
Prezes i obecni na posiedzenin posłowie, w ich 
liczbie Heyden i Rodiczew, zaprotestowali prze- 
ciwko temu, wobec czego spisano protokół, pod- 
pisany przez 27 posłów do Dnmy, prezesa i 
inne osoby. Protest zaznacza, źe zebranie było 
zwołane z zachowaniem wszystkich 
przepisów. Budynek Towarzystwa otoczono 
wojskiem, Jak donoszą pisma, Rediczew 
wniesie w tej sprawie interpelacyę na 
pierwszem posiedzeniu Dnmy. 


Nowy gabinet. 


Petersburg. Ministrem spraw wewnętrznych 
mianowany został Stołypin, skarbu Kokow- 
ce w, nadprokuratorem synodu ks. Syczyński- 
Szachmatow. 


Rada państwa. 
Petersburg. Ogioszono listę zamianowanych 


Chrystowski jest jednym z nielicznych po- przez cara członków Rady państwa, którzy zo- 


hr. 
Wittego. Prezesem honorowym pozostaje w. 
ks. Miehał Mikołajewicz, czynnym hr. Sol- 
ski, a wiceprezesem sekretarz stanu Frisch. 


Zabójstwo gubernatora. 
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cyalistów do Rady m. Wiednia, sądzą, że koła 
mieszczańskie nie są zadowolone ze stanowiska 
partyi Luegera w sprawie reformy wyborczej 
i dlatego głosowały za socyalistami. Partya Lue- 
gera powinna z tego wysnuć ten wniosek, że 
należy domagać się 5-letniej osiadłości i przy- 


musowego głosowania. „Vaterland* sądzi, że 
antisemici powinni z powodu wczorajszej po- 
rażki przestać popierać projekt bar. 


Ekaterynosław. Zabity generał-gubernator,|Gautscha i żądać od ks. Hohenlohego, aby 
ółtanowski, otrzymał 8 ran z branninga, | projekt ten z grunta zmienił. 


z tych 3 śmiertelne w głowę. Jeden z zabój- 
ców, 16-letni Rapaport, przyznał się, że za- 
bić chciał wybranego do Dumy, Sposobne- 


Za zdradę tajemnic wojskowych. 
Lipsk. Trybunał zasądził sekretarza rządowe- 


go, nie udało mu się to jednak, wobec czego |go Senftlebena na 4 lata a montera Konrada 
zabił Żółtanowskiego, skazanego również na |na 3 lata więzienia za zdradę stanu. Zdra- 


śmierć. 


Czesi a Duwą rosyjska. 


Praga. Do Dumy petersburskiej wysłano dziś 
z Pragi następującą depeszę: 


dzali oni konstrukcyę min morskich 
Ameryce, Rosyi i Francyi. 


Zapis dla papieża. 


Berlin. „Germania* zaprzecza doniesieniom 


„Świetna Dumo państwowa! Słowiańska Ro-|innych dzienników, jakoby -była cesarzowa Eu- 
sya obchodzi dziś otwarcie pierwszej reprezen-|genia cały swój majątek, wynoszący 260 mi- 
tacyi ludowej. Czeska rada narodowa imieniem |lionów franków, zapisała papieżowi. 


narodu czeskiego w Czechach, Morawach, na 
Śląsku i poza granicami, wita zebranych w Du- 
mie reprezentantów jak najserdeczniej i towa- 
rzyszy waszym obradom z gorącem życzeniem, 
aby Duma przez jednomyślną i jasną pracę po- 
łożyła fundament pod odrodzenie i rozkwit ca- 
łego rosyjskiego narodu dla dobra Rosyi i na- 
rodów słowiańskich, a na postrach wszystkich 
wrogów. Dr Herold, prezes czeskiej rady na- 
rodowej, poseł na Sejm i do Rady państwa”. 


Rewolucyoniści rosyjscy w Paryżu. 

Paryż. Tak ambasada rosyjska jak i domy, 
w których mieszkają wielcy książęta i 
inni wybitni Rosyanie z kół rządowych 
strzeżone są przez policyę. Znaczna 
liczba Rosyan, podejrzanych o udział w zama- 
chn Strygi, aresztowano. Policya odkryła 
także fabrykę w której wyrabiano bomby, wy- 
gyłane następnie do Rosyi. 


PES OO CEER 


Z ruchu robotniczego. 


(Telegr. „N. Retormy“ z 10 maja.) 


Strejk w Witkowicach. 


Ostrawa Morawska. Sytuacya w Witkowi- 
cach nieco się dzisiaj polepszyła; 2000 ro- 
botników stanęło do pracy i zostało do niej do- 
puszczonych. Komitet wykonawczy robotników 
chętnych do pracy zawiadomił, 2e wszyscy, któ- 
rzy chcą, mogą się stawić do pracy. — Dziś 
zaszło kilka starć między strejkującymi a 
chętnymi do pracy. Jeden odniósł ciężkie 
rany. 

W kopalniach w Dąbrowie daje się spostrza- 
gać ruch strejkowy wśród górników. Dziś 
180 odmówiło pracy. 

Opawa. Rokowania zarządn przedsiębiorstw 
w Witkowicach ze strejkującymi pozo- 
stały bez rezultatu. 


Olbrzymi lockout w Niemczech. 


Hanower. Stosownie do uchwały związku nie- 
mieckich przemysłowców metalowych nastąpi w 
sobotę wydalenie z pracy 180.000 robo- 
tników fabryk metalu, w poniedziałek zaś 
wydalenie dalszych 120000. Od wtorku 
więc wszystkie tego rodzaju fabryki będą za- 
mknięte a 300000 robotników pozostanie bez 
pracy I zarobku. 


Walki strejkowe we Francyi. 


Paryż. Liczba strejkujących robotników prze- 
mysłu anutomobilowego departamentu Seine 
wynosi już 26.000, Do strejkujących przy- 
łączyło się wielu robotników metalowych i maj- 
strów kotlarskich. 800 fabrykantów automobi- 
lów i kotłów postanowiło odrzucić wszy- 
stkie żądania strejkujących. 


Socyalizm w armii. 

Paryż. Dziś aresztowano tu pewnego kapra- 
la, który, gdy go postawiono na posterunku 
przed fabryką zagrożoną przez strejkujących, 
odmówiłposłnszeństwa i wzniósł okrzyk 
„Niech żyje socyalizm!* 


Strejki we Włoszech. 


Rzym. Izba robotnicza uchwaliła proklamo- 
mować strejk generalny, który rozpocząć 
się ma dziś po południn. Także w Medyo- 


lanie uchwalono strejk generalny, który roz- |eklej 685—, akcyo Ajia 
c 


(ciągnie się i na drukarnie. 


Telefoniczne | telegraliczne 
wiadomości „ÎN. Reformy” 


z dnia 10 maja. 


Hohenlohe w Budapeszcie. 


Budapeszt. Przybył tu prezydent ministrów 
ks. Hohenlohe i przed południem odwiedził 
dra Weckerlego. 

Budapeszt. Ks. Hohenlohe konferował dziś 
diago z prezydentem gabinetu węgierskiego, 
Weckerlem. Jak 'słychać, osiągnięto zupełne 
porozumienie co do wszystkich spraw 
wspólnych najbliższej przyszłości. 

DrWeckerle przybędzie w sobotę do Wie- 
dnia w celu ułożenia plann dla prac delega- 
cyj. Z dobrze poinformowanej strony donoszą, 
że mają się one zebrać 12 czerwca w Wiedniu 
celem uchwalenia wspólnego budźetn na 
rok 1906. Dla załatwienia budżetu na r. 1907 
odbyć się ma drnga sesya delegacyi w jesie- 
ni w Budapeszcie. 


Rząd węgierski a hr. Gołuchowski. 

Budapeszt. „Budapester Tageblatt* zaprze- 
cza pogłoskom o rzekomo bliskiem ustąpieniu 
hr. Głołuchowskiego, a zwłaszcza twierdzeniom, 
jakoby między temi wieściami a polityką we- 
gierskich kół rządowych była pewna łączność. 
„Budapester Tageblatt“ dodaje dalej, że hr. 
Gołuchowski osobiście będzie zastępował 
wspólne sprawy w delegacyach. 


Porażka antisemitów w Wiedniu. 


Wiedeń. Dzienniki l 
wczorajszą klęskę antisemitów i wybór 7 so- 


antisemiekie omawiając | Losyiiiasm Krakowa . . . -. . . . 90 — 


Ustąpienie Sarriena. 

Paryż. Niektóre dzienniki donoszą, że prezy- 
dent gabinetu Sarrien zamierza teraz po wy- 
borach ustąpić. Jego następcą ma zostać 
Clemenceau. Sarrien wybrany będzia praw- 
dopodobnie prezydentem Izby deputo- 
wanych. 


Śpisek przeciw republice. 

i Paryż. Śledztwo wykazało, że Habert i 
Bouchard stali w związku z ruchem 
anarchistycznym. Bouchard był swego 
czasu współpracownikiem dziennika anarchisty- 
cznego „Libertó* i wspólnie z Hubertem przed 
dwoma laty założyli anarchistyczne zje- 
dnoczenie. 


Przeciw zbrojnemu pokojowi. 

Londyn. W Izbie gmin deputowany Vivian 
zgłosił rezolucyę z wezwaniem do rządu 0 po- 
czynienie kroków w celu zmniejszenia 
wydatków na cele militarne i wcią- 
gnięcia sprawy ograniczenia zbrojeń do porząd- 
ku dziennego pokojowego kongresu w Ha- 
dze. Po dłnższej dyskusyi, w której brał także 
udział sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
Grey, rezolacyę uchwalono. 


EM" A" 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESEA NE. 
(Artykały w tym dziale nie pochodwą od 
redakcyi). 

od 66 ot. do słr 1185 
» za metr —- ostatnie no- 
wości — Przesyłka do 
Jedwab na bluzki z= ocz: e 

14 26 ai bein 

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 
Marienbad. Willa Lissa. 
H RE 
Dr Michai Kaufmann 

ordynuje, jak w latach ubiegłych od 1 maja 
do końca września.  ' 1841 3 4 

Nowy zakład wodoleczniczy 

Dra Kupczyka 

Kraków, ullca Szujskiego. 11 (róg Rajskiej) za- 
biegi z zakresu hydro- i termoterapii, masażu i 
elektryzowania. Pokoje dia chorych. Wzorowa 
urządzenie, 2044 2 15 


Do Części nakładu niniejszego numeru dołą- 
czona jest broszura, omawiająca „Bagno“ Wit- 
kiewicza, a mowę sejmową posła Rottera o sto- 
sunkach w Zakopanem. 


Kursa telegraficzne. 
Wisńwa, 10 maja. 
Akoy eae mg „A 


åkoye W 
Ang. IE B16:50 


adw kredytowego B19 —. Akom 
u —, i 
4kcye Unionbanku ać åkoyt 
Akcye Bankverelna *60. akcyu 
alioyjakiego Banku hipoi 


wej 
Akoy» kolei ocnaj 5795 (—-—). Akayu kolsi ozerniowie- 
e gy (5807. Akoye Rima Maraafi 
68 à 


uwiryzal= 
89-90. Renta koronowa węgierska 9570. 66 l. Lists 
„z ioa kredytowego ziemskiego 98°85. 4"; Listy 
Banku hipotecznego 98'656, 4'/,*/, y Banku hipote- 
cznego 101:-, 6*/, Listy Banku hipoteoxnego 1117% 
4'/, Banku pną 9w'10. 4'/,*/, Listy Banka 
krajowego 101-656. 6%, komenałns obligacye Banku kra: 
iowogo ——. 4%, galicyjskie obligacyc propłnacyjma 
9065, 4*/, galicyjska pożyczka krajowa s 1898 r. 90:80. 
4'/, Pożyczka miasta Lwowa 97°80. Losy turecki: 168—, 
Marki 117:89. Ruble S54'—, ` 
Cukier spokojny 18*40—18'50 (1960—19'70). Nafta 1 
spirytus niezmienione, 
Usposobienie: Silne przy spokojnym przebiegu. Monta- 
ny i Lombardy bardziej ożywione. W akcynch kołel 
państwswych przejściowe kupna, 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
s 10 majaa (gods, I w południe). 
Ruble papierowe. . . . . «a. » o „36% 50 256 60 
Marki oiomieckie . . . . . . . « ». 117 — 117 50 
Franki papierowe . . . . . < Gdgifh 85 80 % 8G 
Dwudziestotrankówki w xłocie 19 08 19 16 
ii. Listy zastawna. 
4j, Listy zastawne prem. Banku hipo. 111 — 1I$ — 
4'/,9/, Listy saszawne Banku hipot.; . . 100 80 101 80 

: ag . „ a » « « 98 50 99 96 
4'/,9/, Listy zastawne Banku krajowego 101 15 101 96 

r TAS m a i 96 75 99 60 
5°/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem, nieok. 99 80 — — 
4%, ; 5 a = s». „ 4ål-lotn. 99 50 — — 
t'h s r» a „=ç a „ OGJotD, 58 80 9% 80 

ill. Obligacye_| pożyczki. 

*/, Galicyjskie obi © propiaacyjnu . 99 16 100 16 
łu! Pożyczka nem r. 1898 . . . 9875 3 78 
4'/, Pożyczka miasia Lwowa . . . « . 8740 08 4u 
41/9, „, miasta Lwowa , . » . « 100 80 101 80 
6*j, Obligacyć komunaine Banku_kraj. . — — — — 

| 
UNIA z 5 » „101 — 109 — 
. s kolejowe. « « « « » »« . $8 66 92 50 
W L say. 
DA — 


pasty, kremy, lakiery angielskie, amerykańskie i krajowe do czyszczenia i edświeżania obuwia. Wszelkie proszki, pasty i mydło do czyszenia metali, naczyń i sprzętów 
domowych, — wszelkie środki do wywabiania plam. Szczotki do potrzeb domowych, trzepaczki, pióropusze, gąbki, grzebienie, sznury do bielizny, — Naftalinę, kamforę, 
SOCK  paczulę, Antymolinę W. Bracha i inne środki przeciw mole. poleca taniej niż wszędzie Skład apteczny „Sanitas“, Kraków, ul. Długa L. 16. 3ỌOXX 


4 Nr 106. 


Pokój frontowy 


Wiślna 8, parter, umeblowany, o 2 łóż- 
kach zaraz do wynajęcia. 2098 1 8 


Polka, władająca także językiem niemieckim, 
s kaucyą 100 koron, posznkuje miejsca w skle- 


pie w Krakowie. Bzczupaczyńska postó 
restante Kraków. 2088 1 2 


W Krynicy 
J. Znamirowskiego 
„Pensyonat Warszawski 
dawniej „Pensyonat hydropatyczny*, 
dom pierwszorzędny, 70 pokoi urządzo- 
nych wedle wszelkich wymogów kom- 
fortu i hygieny. Położenie idealne. Kn- 
chnia wzorowa. Czytelnia, werandy, 
ogród i plac do zabaw. 

Prospekty rozsyła opłatnie 
2087 1 8 Zarząd. 


Wierzchowiec 


8 lat, bez wady, dobrze ujeżdżony, dobry do 
polowania, chodzący wybornie także w zaprzę- 
gu, jest do sprzedania. Koszary artyleryi 

w Łobzowie, baterys 1. 2084 1 2 


[dealne miejsce pobytu dla 
szukających zdrowia i spo- 


e 
koja. Pensyonat Maryl Strobl 
p 7 willach Dra Ochorowierza. 


Śląsk austr. 1726 20 20 


PALARNIA KAWY 


ly: Rawy palonej 
7 wo 
ZACZ 

unaków Po cenach 


M. JAWORNICKI.| 


1066 66 0 


Panienka 


zdolna do ekspedycy! towarów drobia- 

zgowych, przyborów do szycia i haftu, 
znajdzie umieszczenie w magazynie 

E. sSMIDOWICZA 
Kraków: 2108 1 3 


———— 


Rutynowanego magazyniera 


w sile wieku, obeznanego dokładnie 
z ekspedycyą nasion, nawozów i ma- 
szyn rolniczych, poszukuje 
Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie, 
dokąd adresować należy tylko pisemnie 
odpisy świadectw i polecenia najpóźniej 
do dnia 1 czerwca b. r. Praktyka 
w wielkim zakładzie jest warunkiem 
niezbędnym. Miesięczna pensya wynosić 
będzie na razie 140 koron. Po wyka- 
zaniu wymaganych zdolności i kwali- 
fikacyi pobory zostaną odpowiednio 

anormowane. 21001 2 


- Mający liszaje 


nawet tacy, „którzy nigdzie nie znaleźli ule- 
czenia, niech zażądają prospektu i awierzytel- 
nionych poświadczeń z Auxtryi za darmo. Apte- 
kars C. W. Rolle, Altona (Elbe). 1228 17 24 


Budowa 


mniejszej fabryki we wsi Czerny 
jest do oddania. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
kopalni rudy w Czerny, po- 
czta Krzeszowice. 2103 


Motor 


benzynowy, systemu „Polke*, o sile 4 
koni, oraz 


Lokomobila 


o sile 8 koni, przez kilka miesięcy u- 
żywane, są tanio do odstąpienia. 
Zgłoszenia: Fabryka produktów che- 

micznych B. i W. Liban, Podgó- 

rza przy Krakowie. 2098 1 8 


L. 708. : 2099 1 3 


Unłoszenie lcytacyi. 


Celem oddania przedsiębiorstwa bu- 
dowy budynku piętrowego na pomie- 
szczenie szkoły i pomieszkania dla nau- 
czycieli w Piwnmicznej, ogłasza się 
niniejszem licytacyę zapomocą pise- 
mnych ofert, które należy wnosić naj- 
dalej do 29 maja 1906 do godziny 
12-tej przed południem na ręce c. k. 
Starosty w Nowym Sączu jako prze- 
wodniczącego c. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej. Pa 

Jako cenę wywołania ustauawia Się 
40.500 koron t. j. samę zatwierdzone- 
go kosztorysu. 

Do należycie ostemplowanych ofert 
dołączyć należy wadyum w wysokości 
1/40 części ceny wywołania, oraz dekla- 
racyę, że oferującemu znane są tak 
szczegółowe jak i ogólne warunki bu- 
dowy, i że na takowe w zupełności się 
zgadza itakowe bezwarunkowo za obo- 
wiązujące przyjmuje. 

Piwniczna, 4 maja 1906. 


Burmistrz 
Jan Sokalski. 


NOWA REFORMA. 


Zawsze Świeża, największy zbyt w kraja. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu JULIUSZA GROSSEGO 


Wielki wybór szczotek: 


Do zamiatania, szorowania, do czyszcze- 
nia ubrań i dywanów, miotełki, trzepa- 
czki, pędzle, eleganckie szczotki do wło- 
sów. maleńkie kieszonkowe do wąsów 
poleca po cenach najprzystępniejszych 


Skład Apteczny Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
3 68 0 


8 
T N M POPÓW | ad 
NAAAAAMAMAAAAIANJAAA MA AAAA 


Dla młodzieży. 


KAZIMIERZ PIĄTKOWSKI 


Wskazówki do zbierania owadów. 


Z licznemi rycinami. 


Podręcznik polecony przez c. k. ' 
Radę szkolną krajową. Cena 1 K, 

| z przesyłką 1 K 10 h. — Poleca | 
księgarnia 2104 1 10 : 


3 J. Meinharta w Jarosławiu. | 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


IYI 
Puch 
Premier 


Britania od 140 koron wyżej, 
oraz przybory do tychże za gotówkę 
lub na raty (używane kupuje lub wy- 

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drut kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia ku- 
chenne i t, p. — poleca 


J. FIAŁKOWSKI 


1942 Nowy Sącz, Rynek. 560 
Słynie w świecie wody mineralne ze Zdrojów 


Własność rządu francuskiego. 

Zawsze należy zapytać się ordynujących leka- 
rzy, z którego r trzech zdrojów Cćlestins, 
Grande-Grille, Hópital pić należy. 
Dostać można we wszystkich handlach wód mi- 
neralnych I w aptekach. — Na kapsii I etykiecie 


znajduje się nazwa odnośn. zdroju. 2102 138 


l i 
Wino?! 


Moje przewyborne wina dalmatyńskie wy- 
syłam w beczitach, począwszy od 30 litrów, 
ręcząc za zupełną prawdziwość i wytrzyma- 
łość, a misnowicie: 

Sebenico, stare blałe, czyste 

jak szkło, silne 
Salona, łagodne wino ozerwo- 

ne, bardzo dobre, silne . . litr po 48 h 
Opollo-Schiller, bardzo ulubio- > 

ne, ogniste litr pè 40 h 
Ceny podane dworzec kolejowy Ryeka (Fin- 
me) należy rozumieć za zaliczką. Beczki 
przyjmuje napowrót po cenie policzonej. 
Przy większym odbiorze stosowny opust. 
pag Próbki (5 kg.) pocztą w celu prze- 
konania o wybornej jakości kosztują 3 K 

opłacone da każdej poozty. 
Cennik opłacony za dzrmo. 

Adres: EDMUND PAUK, FIUME. 

Tysiące podziękowań i uznań za rzeteiną 
obsługę. 1800 4 15 


Jak ŁA DARMO 


zegarek nikl, z napisem system Roskopft Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem xłr. 1'70, zega- 
rek czarny złr. T—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent sir. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent zir. 3'50. Budzik świe- 
cący w nocy złr. 1'50. Zegarek złoty złr. 9—. 
Łańcuszki srebrne od zèr. 1.—. (łwarancya 
4-letnia. Wrazie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowinoyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 


8. ZAHN, Kraków. ul. Floryańska 31. 


Dostawca Związku o. k. urzędników państw. 


Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
i opłatnie. 1699 8 8 


n___- ON" _ rm koooooo „nn 


litr po 48 h 


Ko © T (1,2 > 


Kto ma jasno w głowie, 
ażywż zawaze 


Dra Oetkera 
proszku do pieczywa po 12 h 


w Krakowie, Rynek. 


88 30 0 


-iby prawie nic nie 
Rower znakomity używany, tanio 
do sprzedania. Podgórze, ulica Wandy 
LL 3, I p. 2090 1 3 


ox 18 boczek 


dobrego, hegyalajskiego wina j-st do sprze- 
dania. Wiadomości udzieli A. Niemetz, Kraków, 
Smoleńsk 21. 2107 16 


Zaraz do sprzedania 


meble do salonu, kuchenne naczynia i t. p. 
Obejrzeć można od 9 do 10 z rana. Smoleńsk 


Zaklad konces, sprzedaży mebli 


Sekretarz inkrust. z bronzami, Biblioteka in- 
krust. z bronzami (antyk), Pająk z bronzu na 
36 świec, Szafa i nmywalnia mahon, z bron- 
zami, Garnitury i łóżka mahoniowe, Szafy 
rzeźbione i inkrastowane, Biuro amerykańskie 
(inkrust.) oraz wiele innych oryginainych an- 


Piątek 11 Maja 190% 


utynowany rządca dóbr, z kaucyą, W sile 
R ku, a teoretycznie i praktycznie 
wykształcony z dobrą rekom., poszukuje posady. 
Wiadomość: Tow. pryw. urzęd. pod „Energl- 
czny”, Lwów, Cicha 1. 2088 1 8 


Kobieta 


w Średnim wieku, dzielna gospodyni, znajdzie 
rentowne zajęcie za złożeniem kancyi 2000 K. 
Zgłoszenia pod Z. Z. Z. poste restante Kraków. 


2106 1 3 
Sklep 


pienia. 


spożywczy, z oałem urządzeniem 
w śródmieściu, zaraz do odstą- 
Bliższa wiadomość: ulica św. Jana 
2089 1 2 


p kartek zastawniczych na 
brylanty, złoto, srebro, perły i t. p. 
klejnoty mający chęć sprzedaży tako- 
wych mogą się zgłosić do M. BRENNERA, 
jubilera w Krakowie, ul. Szpitalna l. 9, 
I piętró, który je bezpłatnie wykupuje 
celem kupna po najwyższych cenach. 
1891 18 26 


Pasty, 


Lakiery i Apretury do odświeżania i konserwowania wszelakiego obuwia. 


Znakomite wyroby krajowych fabryk „skra“ i „Stam. Hofa*, również 


oryginalne angielskie i francuskie Czernidła do obuwia. 
Szmatki i szczotki specyalne do czyszczenia obuwia pastą. 
Lakiery do kapeluszy słomkowych 
połecają 


Reim i Spólka 


Rynek 37, Kraków, Linia A-B. 1970 1 0 


NOWOŚCI 


Księgarni D. E. Friedleina 


w Krakowie. 


A. Bandrowski. Stara baśń. Słowa do opery W. Żeleńskiego . . 
S. Brzozowski. Wstęp do filozofii. (D. E. Friedleina Biblioteka 


Koron 


m 


Podręczników Nr 3). Oprawne w płótno. . . . . . . . . 1'10 
P. Ciompa. Die eìnfachste Buchhaltung (Doppeltes System) Ta- 
belle, Vorstudien zar Tabeile, Beilage zur Tabelle . 4'40 
J. Denker. Poezye. Serya IL. - . . . . . . . . . . . « «1. . 2— 
J. Drozdowski. Szkoła stadyów na fortepian. Zeszyt I. 2— 
A. B. de Guerville. Walka Z gruźlicą . . . . . . . . . . . . 1:20 
M. Kulikowska. Z cyklu dzisiejszym dniom. Poezye . . . . . . 1:20 
F. Lemaire. Samson i Dalila. Przekład A. Bandrowskiego, słowa 
do pory ©. SainiaSaONSANN = | m0 e a 4 00» o —60 
Miesięcznik dla młodzieży. Rocznik I. Zeszyt I i II po. . . . —30 
Różnymi szlaki. Noworocznik literacki młodzieży kijowskiej 4— 
T. Soplica. Wojna polsko-rosyjska 1792 r. Kampania koronna. 
3 plaug, 6 tablic.. LABS we 60 6 cj wś 4 MA 7:— 
K. Tetmajer. Poezye współczesne . . . .. . . . . . « . . 1— 
— MNGMÓR.. .- - SE - | «- Ff. | 1 made N. 4— 
E. W. Choroby a małżeństwo . . . . . . . . ..... ..... . 3:— 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1775 8 15 


Mapa Galicyi 


Herricha-Barańskiego 


wydanie z r. 1906, kolorowana w formacie 78 = 109. 
Duża ta ścienna mapa kosztuje K. 3., na płótnie 
K. 5., Z wałkami K. 8. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
1832 9 10 Nakład księgarni Polskiej 


Na Najwydszy rozkaz Jego sk C. iK. Apostolskiej Mości 
XXXVII. c. k. Loterya państwowa 


na wspólne cywiine cele daora eo tej połowy państwa, 


| 


Ta RI>terya w złocie 

jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 18.137 

wygran. gotówką w ogólnej ilości 512.200 koron 
GŁÓWNA WYGRANA: 


200.000 


KORON GOTÓWKĄ. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 21 czerwca 1906 r. 
BEZ Los kosztuje 4 korony. 3 


Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, ITI., 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę- | 
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych. w kantorach ; 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 2080 1 10 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej. 


Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 
Oddział loteryj państwowych. 


Pierwszorzędne kąpiele solankowe i borowinowe. Rozległe przecha- 
dzki leśne. Nowe!wodociągi źródlane. Frekwencya w r. 1905 prze- 
szło 20.000 osób. Sezon trwa od końca maja do końca września. 


Nadzwyczajnie skuteczne w chorobach zołzowych, krzywicy albo angiel- 
skiej chorobie, blednicy, stawowym reumatyzmie, przewlekłym gośćcu, przewle- 
kłem zapaleniu organów trzawnych w następstwach chorób popołogowych, po- 
rażeniach, jako też w przewlekłych chorobach skórnych, zapaleniach okostnej 
i gruźliczych przetokach. 

Urządzenia inhalacyjne do usunięcia nieżytu nosa, gardła, ktani i oskrzeli. 


cukru wanilinowego po 12 h |Kościoły: katolicki i ewangielickie w miejsca. Godziny przyjęć lekarzy kąpie- 


proszku pudynkowego po 12 h. lowych w solankach. 


Przepisy, które miliony razy okazały sią dobre 

mi, możne dostać za darmo w przedniejszych 

handląch kolonialnych i składach aptecznych 
każdego miasta, 1276 4 % 
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Prospekty rozsyłają: 
Solanki cesarskie (Kaiserbad), Solanki św. Marcińskie (St. Martiusbad!, Solanki 


związkowe (Vereins-Soibad), Nowe Solanki (Nanes Jolbad),Solanki Dr. Behrend'a 


(Dr. Behrend's Solbad). 


1824 9 27 


Kremy 


tyków, jakoteż i wszelkich mebli zwykłych. 


Leopoidyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I. 


Porębski & Zimler 
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załatwia za kondyktem i bex kondyktu, dla 
B. T. urzędników, oficerów wogólności, profe- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
Roprexentacya „Boamten Vereinu' we 
Lwowie, ul. Kopornixa 28. 1956 8 15 


Kart widokowych 


w artyst. wykonaniu z fotografii lub 
rysunku dostarczam do każdej miejsc»- 
wości szybko i taniej, niż z Prus. — 
PP. Kupcy, Księgarze i Kółka rolvicze 
1923 otrzymują znaczny opust. 4 10 


HENRYK FRIST 


Kraków, Floryańska 37. 
Wydawnictwo kart illustrowanych. 


ronki, wstążki, podszewki. 
1512 8 0 


Stałych agentów miejscowych 


biegłych w języku niemieckim, przyj- 
muje się do sprzedaży losów w Au- 
stryi dozwolonych. Zgłoszenia pod 


„Mercur“, Berno (Brünn), Neugasse 20. 
2048 3 13 


Kto ma karty zastawnicze 


niech się zwróci z zaufaniem tylko do jubile- 
rów Eugeniusza Fuohsa i Śki w Pradzo, 
Korngasse Nr 29, którzy gdziekolwiek zasta- 
wione kosztowności, brylanty i perży wykupują 
własnym kosztem bezpłatnie i zaraz rzeczy- 
wistą nadwyżkę płacą gotówką. Ścisła dyskre- 
cya, rzetelna i szybkie załatwienie poręczone. 
Stare złoto, srebro, brylsaty, perły kupujemy 
po możliwie najwyższych cvuach. Pożądana 
korespondonoya niemiecka. 1768 15 0 


Agenci 


biegli w języku niemieckim, potrzebni do po- 

płatnego przedmiotu, Ci, którzy się zajmują 

sprzedażą losów, mają pierwszeństwo. Zgło- 

szenia: „Merkur“, Brünn, Nengasse 30. 
1228 10 10 


Grzebień do £ 
barwienia $ 
włosów. $ 


Przez proste czesanie barwi siwe lub rude 

włosy na jasne, ciemne lub czarne! Zgoła nie 

szkodzi! Przez kilka lat do użytku! Tysiące 
w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła 


J. Sohiiller, Wiedeń, II/2.. Kurzbaner- 
gasse 4/7. 73 9 0 | 


Druki gospodarcze 


Regestr gospodarczy układu Dra St. Pawlika, prof. akad. roln. w Dnblanach. 
Wydanie piąte. — Regostr gospodarczy układu Tow. roln. w Wieliczce. — 
Wykaz najmu. — Regestr zbożowy. — Raporty tygodniowe falwarkn. — Ra- 


porty dzienne folwarku. — Kontrola udoju mleka, — Dziennik robocizny. — 
Dziennik kasy. — Kontrakty dzierżawy. — Książeczki robocizay, — Książe- 
czki słażbowe. Kwitarynsze zwykłe i lasowe. — Kwitki na bydło. — Regestr 


gorzelniany i Raporta tygod. gorzelniane, poleca 1345 7 7 


Z. KUTRZEBA, Kraków, Wiślna 11. 
000000000000200000000006,0000000000G00G00000000656 
III jazda dla przyjeniności po morzu 


pierwszorzędnym dwuśrubowym pospiesznym parowcem „Afryka“ 
Austryackiegeo Lloydu 


z Tryestn dnia 2 czerwca 1906 przez 15 dni, do Grecyi i Dalmacyl 

zawadzając o Szybenik (Sebenico), Corfu, Catacolo (Olymp), Korynt 8 

(Ateny), Solin (Delphi), Kotor (Cetynię, Czarnogórę), Grawozę-Dubrownik, $ 

Busi (Grota błękitna), Splet, Zadar, Lussinpiccolo, Wenecyę w połączeniu 

z wycieczkami w okolicę. Cena jazdy morskiej wraz z ntrzymaniem po- 

cząwszy od 400 K. Wycieczki osobno. Zgłoszenia, programy i wyjaśnie- 
nia w Austryackim Lioydzie, Tryest, 1917 6 10 


w generalnej agencyi Austryackiego Lloydu w Wiedniu, L., 
Karntnerring 6 i we wszystkich biurach podróży. 


Odznaczone na wystawach krajowy ;b najwyższemi nagrodami 


WYROBY TKACKIE 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto: 


Płótna białe krośniski i weby zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
Chaateczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanele, Szewioty, Płócienka kolorowe, 
na fartuszki, sukienki, bluski i t. p. — poleca po cenach umiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 


M. MIESOWICZA 


w Korozynie obok Krosna. 


fabryka wód mineral, sztucz. SP i soecralnych leczniczych 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św: Gertrudy pod Nr. 4, 1491 58 0 
wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow, Lek. Krak. polecone przez toż Tow, 
wody mineralne sztuczne 


odpowiadające składam obemiosnym wadom: BILIŃSKIEJ, GIESHURBLĘBSKIEJ, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYRENBADZKIEJ. HOMBURG, KISSINGEN, tudzież | 


specyalne lecznicze |. 


iak: litową, bromową, jodową, żelaziatą, kwaóną, oraz wody lecznicze normalne 
s przepisu Prof. Jaworskiego. | 
mo 


Sprzedaż oząstkowa w aptekach i droguerynob. — Cenniki ma żądanie france, 
à - d 


| 


Rzadea drukarni D. K, Góraći. 


